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Na całą Szwaj- 
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fc»®toa

Od Kiedakcyi.
Po ukończeniu druku Przygód W łady- 

uja Bolskieg o podamy czytelnikom w od- 
u najnwjsza powieść znakomitego naszego pi- 

ra Jana Zachary asie wiozą, osn j/tO/ 
de wypadków z czasu pierwszego rozbioru 

>lski p. t.
m.K fees mli

POZNAŃ, 28 grudnia,
„Ulęboka w polityce cisza! Mało wiadomi ści —

iściwie ta tylko wiadomość, że rozwiązanie kwestyi 
icycli do dalszego odroczone 1‘ Tcmi słowy rozpo

berlińska Post dzisiejsza swój Przegląd poli­
tyczny, a my do nich ani dodać niczego ani tćż ująć 
nie możemy.

Rzeczywiście spokój obecnie jest taki, jakiego na- 
azaroni włoscy pozazdrościć mogą Europie, a z no- 
ta jedynie codziennie się powtarza, że wszystko
zawieszeniu.
tak w Paryżu i Wiedniu zmiana gabinetu odro- 

czoua, w* Hiszpanii sprawa kandydatury księcia Tonaa- 
: abaudzkiego zawieszona, w Galicyi rozstrzygnięcie 

rez -scyi przez rząd austryacki wisi na kołku, z Rzymu
tylko pogłoski ale nic pewnego.

W tóm położeniu rzeczy możemy dziś czytelnikom
. .. jedyną podać nowinę, także nie całkióin pewną, 

sarz Franciszek Józef ma w połowie stycznia r. p. 
i < .yć z Tryestu do Ankony, gdzie się odbędzie od

da ? oa zapowiedziany zjazd jego z królem włoskim.

Wiadomośol urxę iowe.
NPan raczył jeaerał-majora i jenerała a la suitę Schwei- 

iiiiza mianować nadzwyczajnym postem i pełnomocnym ministrem 
cesarsko-królewskim dworze austryackim dla Prus i dla
ku północco-niemieckiego.

Orespon&encye Dziennika Pośsń
Warszaw«, 18 grudnia.*) 

Artyści teatrów warszawskich tak samo jak
’ft r.r łćj Europie stanowią oddzielny mikroskopiczny świa- 
'■ k, mają swój właściwy artystom pogląd na powsze- 

nasze życie; niektórzy prawdziwie utalentowani, 
rehń humoru, dowcipem swoim, swobodą towarzyską 
peiftą wdzięku ożywiają to małe kółko i nadają mu 
p,wab tyle pociągający dla zwyczajnych śmiertelników, 
a giówaie dla nas parafian. Czarujące to, pełne uroku 

> rzystwo ozdobione wdziękami kobiet niezwyczajnej
: ■ lości, błyszczące w oczach naszych w tak świetnych,

•wych kolorach, ma także swoję odwrotną ciemną 
ę medalu, bo światek ten powoduje się namiętao-

' używa podstępów, intryg, dla osiągnięcia swoich 
dsowych cHów. Zazdrość i zawiść sprowadzają nie-

. tak silne burze, iż zdaje się, że co chwila przyjść 
• do jakiójś katastrofy, mogącój spowodować wuika-

*) Spóźnione. Przyp. Red Dz. Pozn.
:■ .:.L..A———I—I—IHIIHS—■ I III■II^I■^1L

niczny wybuch, mianowicie, jeżeli publiczność przyjmuje 
w tych przewrotach udział.

Co do naszćj publiczności zapewnić mogę, iż dzięki 
czynnoś i i rozkazom policyi, zachowuje się biernie 
i spokojnie jak baranek; zadowolenie lub niezadowolenie 
swoje uczuwa w duszy, ale ujęta w karby posłuszeń­
stwa, usubordynowana przepisami policyjnemi, zwykle 
żadnych zewnętrznych oznak przyjemnych lub przykrych 
swoich oznak nie objawia. Do tego stopnia karności 
polieya moskiewska przyuczyła naszę publiczność, iż 
gdyby wydano rozkaz na rozdzierających serce drama­
tach śmiać się, a na wesołych komedyach płakać, to 
cały teatr śmiałby się lub płakał, stósownie do rozpo­
rządzenia władzy wyższćj. Proszę mi zn-.leść gdziekol- 
wiekbądź więcćj karną, potulniejszą publiczność!

Bywają jednak chwile, iż pomimo tak silnego 
okiełznania, entuzyazm wybucha w głośnych bra­
wach i hucznych oklaskach, ale to wtedy tylko, kiedy 
zadrga silnie struna narodowego uczucia. Podobny wy­
padek miał miejsce na pierwszćm przedstawieniu baletu 
Flick i Flock. W drugim akcie, kiedy dekoracye przed­
stawiają z kolei kilka stolic europejskich ze stósownemi 
tańcami, widok Warszawy z tańczonym ochoczo w stroj­
nych narodowych kostiumach mazurem wywołał ogólny 
aplauz, a galerya i paradys gwałtownie domagały się 
powtórzenia narodowego tańca; tancerki, podniecone 
oklaskami i wywoływaniem, nie dały się dwa razy pro­
sić. Podejrzliwej policyi rosyjskiój, którćj zdawało się, 
że już zadławiono zupełnie uczucie patryotyczńe, nie 
podobała się ta huczna wesołość, nazwa a przez jenrał- 
policmajstra patryotyczną maniestacyą. Natychmiast 
więc z rozkazu jenerała ściągnięto w czasie widowiska 
kilkanaście indywiduów z paradysu i galeryi i pod strażą 
odprowadzono do aresztu. Publiczność, widząc, że to nie 
żarty, uspokoiła się.

Prezesowi teatru panu Muchanow nie podobała się 
ta samowola policyi i miał powiedzieć, iż nie życzyłby 
sobie, ażeby teatr miał być przedsionkiem do aresztu 
policyjnego. Skomunikowawszy się więc z hrabią Ber- 
gem, opiekującym się teatrami, wydał polecenie poroz- 
lepiania w teatrach plakatów tój treści: iż w czasie przed­
stawień zabrania się publiczności żądać powtarzania 
śpiewów i tańców i wywoływania artystów przed zapa­
dnięciem zasłony. Kuryerki Dasze i gazety, nawet 
Dziennik Warszawski, przyklasnęły tćj reformie, 
utrzymując, że w czasie przedstawienia, wywoływanie, 
powtarzanie śpiewów w operach i tańców w baletach, 
nietylko męczy artystów, ale nadto psuje ogólny efekt 
sceny. Artystkom jednak naszym nowość ta wcale się 
nie podobała, każda z chęcią i 20 razy wyjdzie na 
scenę i ukłoni się publiczności, aby tylko była wywo­
łaną po każdym śpiewie lub tańcu. Policyi także w nie­
smak poszło to rozporządzenie prezesa, bj już nie mia­
łaby okazyi wyciągania sp ktatorów za kołnierz z teatru 
i pakowania ich do kozy. Rozpoczęły się więc owe 
podstępne intrygi — każda tancerka ma swojego pro­
tektora i opiekuna. Są to powiększćj części huzary, 
ułani i wysocy dygnitarze naszego maleńkiego mias­
teczka. Dalśj tedy szepty, zmowy, które wkrótce za­
mieniły się na jawną niechęć, dającą się najprzód uczuć 
tancerce utalentowanej Dyl... a protegowaućj przez 
prezesa teatru. — Huzarzy, ułani i rosyjscy dygnitarze, 
obrachowawszy swoje siły po wzajemnóru porozumieniu 
się, wystąpili z hałaśliwą i skandaliczną demonstracyą 
zeszłćj soboty na przedstawieniu 3 aktu „Pięknćj He­
leny.“ Po śpiewie pani Dowiakowskićj, wykonanćm ze 
zwykłą werwą i talentem, oficerowie bijąc pałaszami 
o podłogę wołali „bis.“ Znakomita śpiewaczka wróciła 
na scenę i gestami dała poznać, iż nie może zadosyć 
uczynić żądaniom publiczności. Orkiestra z rozporzą-

^A^r\>.^>WBBaOKBB8BBB»aaaHWMKnBi3WE«a8BHHHKUIBMBBg&£J0!»
dzenia dyrekcyi wykonywała dalsze motywa bez przerwy, ■ 
wśród najokropniejszych hałasów i krzyków moskiewskiej 
publiczności’ co do naszćj — rozumie się ogromnćj wię­
kszości — ta się zachowała jak najspokojnićj, pomna 
na nauczkę, d.tną jćj przez policyą, na przedstawieniu 
baletu Filek1 i Flock. Kiedy więc nieznacznie, powoli 
wymykali si j wszyscy, obawiając się nowych aresztowań, 
oficerowie moskiewscy sykaniem i stukaniem pałaszami 
doprowadzi? demonstracyą, naprzód uplanowaną, do 
szynkownćj burdy, wywoływali prezesa Muchanowa, da­
jąc mu rożne epiteta czysto-rosyjskie — i tak np.: daj- 
tie jego s’udę, padleca itd. itd. W skulektego je­
nerał Frederyks telegraf/wał do Petersburga, że pu­
bliczność warszawska zrobiła pewien rodzaj demonstra- 
cyi przeciwko dyrekcyi teatrów. Co dalćj będzie? nie 
wiadomo. Ogół publiczności przypisuje ten skandal 
działaniom partyi liberalnćj rosyiskićj, która ma za­
miar zreformować teatr polski na moskiewski i użyła do 
tego młodych wojskowych. Jeżeli to w istocie jest 
prawdą, to partya postępowa moskiewska zawiedzie się 
w swoich wyracbowmiach, bo teatru moskiewskiego 
oprócz Mosiiali, szpiegów i ulicznic nikt odwiedzać nie 
będzie. Przypuszczenia publiki o intrygach Moskali 
przeciwko naszym teatrom nie są bezzasadne.

Już od niejakiego czasu niechęć Moskali do prezesa 
teatrów widocznie się objawiała. Za to, jak wićle osób 
utrzymuje, iż dotąd nie sprowadził do Warszawy mo­
skiewskiej trupy. Niechęć ta najbol śnićj czuć się daje 
tancerce D) i— protegowanćj przez prezesa. I tak na 
balecie Fiick i Flock przy dekoracyach Konstantynopola, 
kiedy tanceska nasza jako bajadeua zjawia się na scenie, 
wszyscy Moskale tak wojskowi jako i cywilni z hałasem 

S opuścili loże i krzesła i przechadzali się po foyer i ku- 
( rytarzach aż do na..tępnćj zmiany. Polieya tak w tym 
j razie jako i przy sobotnim skandalu nie tylko nieinter- i 
i weniowała, ale przeciwnie śmiechem i żarcikami zda- 
! wała się zachęcać wojskowych do demonstracji. I nic 

dziwnego, ko któryż, nie mówię już policyant, ale komi­
sarz" lub policmajster ośmieliłby się wejść do loży zaję- 
tćj przez 4 huzarów dla powstrzymania ich od hałaśli- 

1 wćj demonstracyi, lub tćż dla aresztowania ich. Ofice-

I
 rowie gwardyi uważaliby podobny postępek za obrazę 

swojej godności i niezawodnie wyrzuciliby za drzwi nie­
proszonego gościa, gdyby nim był nawet taki Herkules 
jak np. policmajster Hempel. Co innego zupełnie ścią­
gnąć z paradysu lub galeryi jakiego rzemieślnika lub 
studenta, albo nawet jakiego zdechlaczka wyciągnąć za 
kołnierz z krzeseł i posadzić go w areszcie na dni 
kilka, a gdyby okazał jakie niezadowolnienie z tego re­
presyjnego działania policyjnego, to można go posłać do 
cytadeli, jako podejrzanego i zesłać do Syberyi. Z woj­
skowymi nie można tak otwarcie postępować, tćm bar- 
dzićj, że to Moskale, kasta panująca nad zawojowanym 
narodem. Hrabia Berg, którego, mówiąc nawiasem, ga­
zety moskiewskie odzwyczajają powoli od tytułu na­
miestnika, nazywając go po prostu feldmarszałkiem, wy­
jechał do Petersburga dla asystowanie, przy różnych uro­
czystościach jak: obchód óOlotniego jubileuszu miko- 
łajowskićj akademii inżynierów, stuk-tnićj rocznicy 
ustanowienia orderu św. Jerzego, na którą to uroczy­
stość zaproszeni są wszyscy kawalerowie tego znaku ho­
norowego, ale udać się muszą do Petersburga własnym 
swoim kosztem. Przy wyjeździe hrabia prosił jenerała 
Ołsuffiewa, dowódzcę pułku huzarów, żeby dawał bacze­
nie na młodych oficerów' swojego puł u, tymczasem je­
nerał także opuścił Warszawę zaraz po wyjeździe hra­
biego namiestnika, a młodzież wojskowa, znajdując się 
bez opieki, dokazuje jak studenci wypuszczeni na wa­
kacje.

Przybyłem na kilka dni do Warszawy i widzę, ie

miasto coraz więcćj upada. Wieczorem o godzinie 
już pustki na ulicach. O godzinie 10 już wszystki 
sklepy pozamykane, wyjąwszy cukierni i riystrybucyi. 
O północy w mieście jak w grobie. Jakiż to widok bę­
dzie miała Warszawa, kiedy już wszystkie zbawienne re­
formy wprowadzone zostaną a chwila ta jest blizką. 
Komisya przysłana z Petersburga zrewidowała gmachy 
publiczne i skonfiskowane domy, które dotąd zajmują 
bezpłatnie różni dygnitarze mosziewscy, i postanowiono 
ostatecznie zamienić dawną izbę obrachunkową, pałac 
i dom hrabiego Andrzeja Zamoyskiego na koszary. Rząd 
gubernialny przeniesionym będzie do pałacu namiestnika. 
W pałacu Paca ma być nowy tak zwany sąd pokoju, 
wyższa zaś instaneya w pałacu komisyi sprawiedliwości. 
W pałacu Mostowskich, gdzie dawnićj była komisya 
spraw wewnętrznych, będą także koszary, a w pałacu 
Prymasowskim, jak donosiłem poprzednio, szkoła jun- 
krów. W roku 1870 oprócz nędzarzy w łachmanach, 
kilku spanoszonych dorobkowiczów, nie zawsze sposobem 
godziwym, włościan przyjeżdżających na targ na wynę­
dzniałych szkapach, kilkadziesiąt karet i powozów dy­
gnitarzy moskiewskich, nikogo więcćj nie spostrzeżecie 
na ulicach Warszawy. Kiedy tak wszystko dąży do 
ogólnćj nędzy, prezydent miasta rozesłał wezwanie do 
właścicieli domów, fabrykantów, kupców, rzemieślników 
o wydanie balu składkowego. Odezwa ta brzmi, jak 
następuje;

„Komitet do urządzenia balu dać się mającego 
przez obywateli miasta Warszawy, dla JW. jen. feldm. 
namiestnika Królestwa.

„Obywatele miasta Warszawy chcąc upamiętnić do­
kończenie odbudowy ratusza, zamierzają dać bal skład­
kowy dla JW. hrabiego Berga jen. feldm. namiestnika 
Królestwa.

„W yA?.e.kAAsvum, łe YiPan zechcesz przyjąć udział 
w tćj uroczystości, komitet ma honor uprzedzić, że cho­
ciaż składka nie jest ograniczona, jednak minimum jćj 
ustanowione na rs. 10.

„Pieniądze, na ten cel przez WPana przezm czóne, 
raczysz WPan w ciągu dni 10 złożyć na ręce członka 
komitetu N. itd. itd.

„Podpisano (drukiem) prezydujący Kaliksi Wit­
kowski.“

Odbudowanie ratusza Warszawa już i O kroć opła­
ciła w różnych podatkach i kontrybucyach; dla czego 
więc mieszkańcy miasta mają się radować, wydawać 
bale, tego nie pojmuję. Nie obwiniam bynajuin ć| jene­
rała Witkowskiego, bo każdy inny jenerał ua jego miej­
scu dwa razyby więcćj ściągnął i większyby może po­
trafił zebrać sobie majątek; ale w istocie nie trzeba 
mieć serca, ażeby przy takićj nędzy żądać od bieda­
ków składek na zabawy, kiedy połowa miasta z głodu 
umiera.

Oto wszystko, co mogę wam w tćj chwili zakomu­
nikować. Po lepszem rozpatrzeniu się w mieście, wró­
ciwszy do domu, może obszernićj napiszę. Dodaj? tylko, 
że kronika paryzka, umieszczona w Gaz. Polsk/śj bar­
dzo dobre znalazła przyjęcie; jakkolwiek nie może nam 
dotąd wygładzić z pamięci śp. Z. Węgierskićj, możemy 
śmiało powiedzieć, że i nadal czytaną będzie z prawdziwą 
przyjemnością.

.......... . .. Drezno, 24 grudnia.
(D) Odczyty polskie, o jakich wam donosiłem, wczo­

raj się ukończyły. Rozpoczął je w dniu 30 listopada 
pan J. I. Kraszewski odczytaniem swój naiświeższćj po­
wieści pod tytułem: Opowiadanie Marka Hińczy. Tłem 
tćj powieści jest koniec wieku ośmnastęg». Pownś 
żywo, dramatycznie jest prowadzoną — charakterów 
wielka rozmaitość ze wszystkiemi niemal szczegółami

Wspomnienia Wielkopolanina
z podróży po

Litwie i Inflantach.

VI.
i schadzka w okclice Wilna: Zwierzyniec. — Karolinka.— 
Kckret. — Bal w Zakresie. — Pożar. — Kalwarya. — Zielone

■ -Itki w Kalwaryi. — Cudowne położenie Weiek. — Pcdanie 
ludowe o Lizdejce. — Plac wieszania na Lukiszkach.

Któżby nie słyszał o pięknych okolicach Wilna, na 
re każdy Wilnianin tak jest dumny, jak na swoję 

;t eciię i Zamkową Górę; i słusznie, bo tćż okolice 
Ina są tak czarujące, Jż rzadko które miasto tak

u iczćm a blitkićm otoczeniem poszczycić się może.
Wilno leży w dolinie z trzech stron zamkniętćj gó- 

,;i, których większą część dotąd pokrywają lasy, 
"dostając się więc z miasta, wstępujemy na wzgórza, 

których pokazuje się gród cały w dolinie ze swemi 
iźami kościołów, z demami i ogrodami na przemian, 

■ przedewszystkićm ze swą błękitną wstęgą Wilii i Wi«

leńki, które, w najrozmaitszych płynąć kierunkach, ca-
*emu temu obrazowi niezmiernego tadsją uroku.

W towarzystwie jednego z mych znajomych wileń­
skich rozpocząłem wycieczkę od Zielonego Mostu. 
Idąc po nad brzegiem Wilii, z uroczym na miasto wi­
dokiem , dochodzimy rozległego boru, wysokim 
ogrodzonego^ ostiokołem; jest to Zwierzyniec Radzi- 
wiłłowski; oziś w mm nad rzeką ma letnie mieszkanie 
główny naczelnik kraju. Dalćj wchodzimy na wysoką 
górę Karolińską zwaną, na którćj szczycie stoi domek 
murowany. Tu ztąd odsłania sig Oczom naszym na 
całą okolicę czarujący widok, u stóp naszych śród 
gęstego boru rozściela wody swe Wilia; na prawo śród 
lasów i gór sterczą ruiny Zakrętu, na lewo widać wieże 
kościołów i zielonością ogrodów ubarwione miasto wre­
szcie choć w oddaleniu szczyty kalwąryjskicgo kościoła 
i ze swym pałacem czarujące Werki.

Ale jakież to rumowisko obszernego gmachu ude­
rza nas swym ogromem po drugim brzegu rzeki 1 To 
Zakręt, zwany tak, iż stał u zakrętu Wilii, dawna sie­
dziba zakonu Jezuitów, gdzie podczas letnich upałów 
rektor akademii wraz z profesorami opuściwszy miasto 
używali świeżego powietrza i odpoczywali p0 pracy. 
Po usunięciu Jezuitów, gmach ten przeszedł na wła­
sność biskupa Massalskiego, a pctćm od zarządu kupił 
go hrabia Bennigsen, gubernator wileński, który zakonne 
cele przerobił na modne, salony i kląsztór na piękny

pałac przekształcił.
Tutaj w roku dwunastym przed wejściem Fran­

cuzów do Wilna przyjechał cesarz Aleksander na bal 
o.a niego przygotowany. Ponieważ pałac nie mógł 
wszystkich gości pomieścić, przeto wzniesiono pod prze­
wodnictwem Szulca, profesora architektury przy uniwer­
sytecie wileńskim, w ogrodzie zakreckim na lekkich 
kolumnach piękną altanę, w którćj miał cesarz ze sa- 
mym wyborem towarzystwa wieczerzać. Wszystko już 
było przygotowane i ukończone, gdy krótko przed roz­
poczęciem balu całe pokrycie altany z okropnym runęło 
bukiem. Przestraszony architekt znikł nagle, a gdy go 
wszędzie na pióżno szukano, spostrzeżono na Wilii 
pły wający jego kapelusz. Biedny człowiek, lękając się, 
aby mu to nie poczytano za zamach, w nurtach rzeki 
życie zakończył, a ciało jego w dni kilka znaleziono 
w rzece trzy mile od miasta. Ale jeszcze się wieczór 
nie skończył, gdy wiadomość nadeszła, że Francuzi już 
przęśli Niemen i znajdują się w Kownie. Po wejściu 
Francuzów do Wilna zamieniono pałac Zakrecki na 
szpital wojskowy, który przypadkiem zapalony wraz ze 
chorymi zgorzał. Okropny to był obraz pękających 
murów, walących się dachów, połączony z jękiem kona­
jących ofiar, które dla słabości sił uchronić się nie 
mogły od tak męczeńskićj śmierci. Odtąd gmachy Za- 
kreckie smutny pogorzeliska przedstawiają widok f tylko 1 
ruiną dawne przypominają czasy.

Wracamy się nieco do Zielonego Mostu i udajemy 
się wprost drogą ku Werkom i słyunćj na całą Litwę 
Kalwaryi. Tu w lewo na otoczonćj wzgórzami równinie 
często grżmiały działa, huczały trąby wojsk iozm,/itych; 
tu bowipm w roku 1707 stały wojska Piotra Wielkiego; 
tu w roku 1812 < dbywał Na;oleon przegląd starćj swój 
gwardyi. Na prawo płynącą obok widzimy Wilią, a za 
nią rozrzucony ze swemi domami i ogrodami Autokol. 
Dalćj po obu stronach drogi w przcśbcząćj okolicy 
ukazują się murowaDe kapliczki, prypominające mękę 
Chrystusa, które pobożni z miasta i stron dalekich ob­
chodzą uroczyście podczas Zielonych Świątek. Tiudno 
opisać piękność i rozmaitość miejsc, po których owe 
kapliczki na przestrzeni prawie milowćj są rozsiane. 
Sklepione z małc-mi arkanami, ze stósownym obrazem 
lub posągiem Zbawiciela, z odpowiednim napisem ua 
ścianie, a wszystkie wśród zielonych gajów, przy sączą­
cych żywą wodą strumykach lub na wyniosłych wzgór­
kach, prawdziwie uroczy przedstawiają widok. Nareszcie 
odsłania się naszym oczom piękny kościół na górze, do 
którego na kdka kondygnacyi pouzielot e wysokie »chody 
prowadzą. <Rst to sławDa na całą Litwę Kalwarya. 
Co rok podczas Zielonych Świątek przybywają wielkie 
tłumy ludu z miasta i stron najodleglejszych T XiV. a- 
ryi na odpust; poprzednio jeszcze zwiedząją Ostrą Bramę, 
oddając cześć Najświętszćj Pannie, a potćro udając się 
tutaj obchodzą z wielkićm nabożeństwem stacyc M^ki
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jakie właśnie wiek ten odznaczały. Zresztą i?“tećśeią 
fii powieści bliżej was zazuaioini sprawozdanie, jakie 
wam do odcinka przesyłam. Po nim czytał w trzech 
godzinnym odczycie Francuzek Dobrowolski: O litera* 
tarze poîskiéj 16 wieku. Dalćj pan Wawrzyniec Eiige- 
Stiom: Obraził z podróży po Szwecyi. W obrazkach 
tych zaznajomił nas prelegent z krajobrazami i spółe- 
czrtBtwem szwedzkićm, ciepło i sympatycznie narysowa - 
nem; a urozmaiconemi mnóstwem szczegółów z históryi 
szwedzkiej, przedstawiającemi prawdziwy żywioł drama- 
tyczności. Na odczytach tych daleko muiéj było słu­
chaczy, aniżeli w roku zeszłym, co głównie pomiędzy 
inuemi przyczynami przypisać temu należy, źe liczba 
bawiących tu rodaków jest daleko mniejszą niż w roku 
zeszłym. Przeważną liczbę słuchaczy i w tyra roku sta­
nowiły kobiety. Słychać, iż w połowie stycznia a naj- 
dalćj z początkiem postu rozpocznie się drugi szereg 
odczytów, urządzonych przez niedawno zawiązane tu 
Towarzystwo przemysłowców polskich. O ile mi wiado­
mo, w odczytach tych ma wziąść udział większa liczba 
osób, a ztąd też i przedmioty odczytów mają być wię- 
cćj urozmaicone. Towarzystwo to również ma zamiar 
dać teatr amatorski polski; czy zamiar ten wszakże 
przyjdzie do skutku, nie wiadomo. Chęci są dobre, ale 
nieraz najlepsze chęci w obec twardéj rzeczywistości do 
skutku nie dochodzą. Wydatki na przedstawienia są 
ogromne a Towarzystwo przemysłowców nie jest pe- 
wnćm poparcia tutejszćj publiczności

W dniu 17 grudnia dawał tu koncert znany wam 
dobrze artysta skrzypek, Warszawianin, Władysław Gór­
ski. Polakowi, a zwłaszcza jeszcze nieznanemu w świę­
cie muzykalnym, dawać tu koncert, potrzeba wielkićj 
odwagi, energii i wiary w swój talent. Górski przyje­
chał tu z wielkim zapasem tego wszystkiego, prze­
szedł prawdziwie ' cierniową drogę, na każdym kroku 
niemal stawiano mu zawody, pokonał je wszystkie 
i w dniu 17 grudnia wystąpił w publicznym koncercie 
w sali Hotelu de Saxe, w tym przybytku tonów, w któ- 

największe znakomitości Wgoczesne występują.rvm
Grał koncert Rhodego z swoją kadencyą; dalćj Chia 
eona Bacha; Andante eon variasione Mozarta i wreszcie 
Chansons polonais Wieniawskiego. Wiecie zapewne, jak 
krytyka tu jest poważną, szacującą godność sztuki i sie­
bie. a nawet powiem bardzićj surową, ańiżeii dla kogo- 
kolwiekbądź i ż jakichkolwiekbądź względów pobła­
żającą. Wszakże koncertant talentem swym shołdował 
ją dla siebie. Już dawno nie czytaliśmy tak pochle­
bny« h zdań ó naszych rodakach. Zamiast więc dać swe 
zdńnie o grze koncertanta, wolę raczći przytoczyć wam 
odezwy krytyków niemieckich. WDresdner Jour­
nal, tym organie poważnym a mającym za recenzentów 
rzeczy muzykalnych najwytrawniejszych znawców mu­
zyki. posiadających ogólne poważanie w świecie muzy­
kalnym, czytamy, iż Górski posiada znakomito techni­
kę, doskonałą metodę i najzupełniejszą wykończoność. 
Zarzucają mu jedynie niedokładne wniknięcie w ducha 
utworów, przez nfisgo odegranych, co jednakże, jak za­
raz dodają, paromiesięczną pracą dopiętćm być może, 
a żeś dopiętćm bedzie, to ręczy za to talent Górskiego, 
tak że z całą słusznością niedługo zaliczyć go będzie 
można do najlepszych skrzypków tegoczesnych. We 
wszystkich innych organach prasowych jeszcze po- 
chlebniój się o koncertancie wyrażają. Dresdener 
Nachrichten oddają zasłużone pochwały. Mówią, 
że ozdobnie elegancka metoda jest jego żywiołem a łą­
czy się z czystością i poprawnością. Jego piękna piano 
i flrzolety, w ogóle czarowny ton i spokój w wykona­
niu zachwycały każdego i zjeAu&ly mu zasÄuZony oklask, 
do któngo szczerze przystąpił pierwszorzędny skrzypek 
Koncertmeister Lauterbacb. Oklaski te niechaj posłużą 
młodemu wirtuozowi z krainy Sarmatów za sprawiedliwy 
haracz, należny j go grze. Życzymy szczęścia na długą 
drogę koneertantowi, należącemu do narodu ujarzmio­
nego i uciśnionego, który, mając skrępowane słowo, bo­
leść swą jedynie w tonach instrumentu wypowiedzieć 
może. Wolność w sztuce, to jedyne, co mu pozo­
stało a czego żaden ukaz zrabować nie może. To wszy­
stko, co wyniósł ztąd Górski. W obec mnóstwa kon­
certów, jakie tu miały mieisce, niepodobna było myśleć 
nawet, by cudzoziemcy zbiegli się na koncert artysty,

kotnedyi ‘ takiójże jednej operetki a mianowicie: z Riea 
qu’uc Ocillet, x.e Serment iTHoraco La Ycilleuse i Lis- 
chen et Fritzcben. Wygrane na loteryi stanowić będą 
rozmaite dary, złożone przez dobroczynne osoby., Jak 
wiecie, cnota to nasza czy wada, ale nie ma jedności 
pomiędzy nami. i co do tego przedstawień’» są różne 
Zdania. Są tacy, którzy zrozumieć nie mogą, aby Po­
lacy umieli grać po francusku i tym sposobem odwoły­
wać się do'dobroczynności,- którćj sami zaradzić są w 
możności. Zajmujący się tćm dziełem dobroczynności 
dobrze robią, iż me zwracają uwagi na podobne dowo­
dzenia. Gruntem powinien być pieniądz; jak będziemy 
przebierać w środkach zdobycia go, to ?awsze mieć bę­
dziemy za patronów świętych tureckich a wreszcie sami 
musimy na biednych liczyć a tyle ich jest, że każdego 
z nas wyłącznie tylko biedni zrujnowali. A zresztą, 
któż to zawsze w grzechu? Oto czerwoni, ci sami, 
których to Stańczyk, sekundowany przez inne prawdzi 
wie chrześciaóskiój cnoty i pobożności pisma tak potę­
żnie biczuje. A czerwoni tutejsi to jeszcze uczciwszćj 
natury, jak gdziekolwiekbądź. Nie zajmują się oni po­
lityką, nie myślą o powstaniu, ale tćmci gorzćj, bo zaj­
mują się socyałnemi stósunkami, słowem, myślą oni, 
a że myślą, to rzecz wiadoma, zjeść żywcem szlachtę, 
a śgczególnićj wszystkich tu utytułowanych panów. Mnie 
samemu już kilkanaście osób o tćm mówiło. Unikam 
ich i dziękuję Bogu, że się z'nimi nie stykam, bo to 
widocznie straszni ludzie. Dziwna rzecz, że nikt nie 
wpadnie na myśl zręcznego usunięcia ich, a tyle jest 
już wypróbowanych sposobów. Co do mnie, pochwalam 
jak najzupełniej przedstawienie po francus‘.,iogv,iadził- 
bym, żeby grać na przyszłość i po niemiecku, a szcze­
gólnej po rosyjsku — tylu tu Bosyan; dobrze więc by­
łoby od nich choć cząstkę jakąś wydostać tego na na­
szych biednych, co oni nam narabuwali. Jest to jedyny 
środek trafienia do ich kieszeni!

Tydzień J. I. Kraszewski!go ma się zjawić za 
tydzień; najdalćj czwartego czy piątego stycznia będzie­
cie go już mieli. Bolesławita rozpoczyna w nim druk 
Rachunków za rok ubiegający.

Otóż wszystko, do czego to tylko dodam, że sejm 
tutejszy uchwalił prawo, uwalniające tutejsze pisma pe- 
ryodyczne tak politycznej jak i nauko wćj treści od 
wszelkićj kaucyi. Prawo to z przyszłym rokiem ma 
wejść w wykonanie. Zresztą cisza zupełna, jak zwy­
czajnie przed świętami, z czego korzystając, ślę wszyst­
kim braciom w kraju i na wygnaniu serdeczne życzenia 
i pozdrowienie.

Paryż, 25 grudnia.
Z. Francusko-moskiewskie przymierze, o którćm 

pono tak głośno z tamtćj strony Renu, niezyjój uwagi 
tu nie zajmuje, tak się nieprawdopodobnćtn wvd»je. 
Przed dwoma nawet dniami obiegały tu pogłoski, że 
jenerał Fleury został odwołany, z powodu nieudania się 
się jego poselstwa. Dziś dzienniki półurzędowe wiado­
mości tćj zaprzeczyły.

Nie ma wątpliwości, że wyprawienie jenerała Fleury 
do Petersburga nie miało i nie ma innego celu, jak po­
szukiwanie moskiewskiego przymierza. W swoim cza­
sie nie omieszkałem tego wypowiedzieć. Moskiewskie 
przymierze jest jedną z dawnych marzeń cesarza Napo­
leona III. Przy całćj swój praktyczuości i politycznych 
zdolnościach Napoleon III jest doktrynerem, nie od 
dziś o tćm wiadomo. Im więcćj się z wrakiem posuwa, 
tćm samćm do marzydeł swych przywiązywać -się zdaje. 
Nie chcę tu robić żadnych przyrównać, ale nie mogę 
nie zwrócić uwagi na to, te wszystkie francuskie rządy 
in extremis chwytały się moskiewskiego przymierza, 
jak osratuićj deski zbawienia; wszystkim sama takowa 
p kusa na najgorsze wyszła. Burboni za Ludwika XV 
i Orleani srogo cudzołożne te przyolacib umizgi. Jeszcze 
przymierze z Moskwą wojenne, jakkolwiek geniuszowi 
Francyi przeciwne, jakkolwiek szkodliwe i niepopularne, 
dałoby się jednak przypuścić; nie byłoby wszelkiego po­
zbawione sensu. Ale dziś projektowane przymierze 
z M skwą, jeżeli wierzyć pogłoskom, ma być poko- 
jowćąnl dążyć do rozbrojenia powszechnego! 
Ależ AfoPkwa tylko śmiać się rnożel Jest to to samo

bie Polski. Dla honoru Polski trzeba ufać, że ani je­
den Polak złudzić się nie da.

Zresztą polityka nasza (mówię, bo jakkolwiek nic 
a nic na sery o w tćm wszystkićm nie widzę, równie 
jak i wy) jak zawsze tak i na przyszłość, w każdym 
wypadku ta sama: od narodowych praw naszych i dą­
żeń nie wolno nam odstąpić ani na jeden włos; ale pra- 
pozycyi żadnych odsuwać nie mamy powodu; co w garści 
to zyskane; przyjmujemy wszystko, nie kwitujemy z ni­
czego.

Nie tu miejsce o tćm pisać, pozwólcie mi jednak 
otworzyć króciutki nawias:

Czytałem w niektórych galicyjskich pismach, z po­
wodu artykułu przypisywanego panu Giskrze, sentymen­
talne elukubracye o tćm, że Galicyiby się nie godziło 
przyjmować nic kosztem Czech i innych Słowian. Boże 
mię uchowaj, abym miał kiedy br raić nieuczciwćj albo 
nawet egoistycznćj polityki; ale, naprawdę! czyż nie 
śmieszne te deklamacye? Stawiam trzy pytania: 1) Czy 
Czesi na naszćm miejseuby się wahali ? 2) Czy nie sku- 
tecznićjby Galicya mogła bronić Czschów i innych Sło­
wian, gdyby sama zyskała na siłach i wpływie? 3) Co- 
by mogło Galicyi przeszkodzić używać w austryacko- 
węgiersko-galicyjskićj (w takim razie) federacyi swego 
zwiększonego wpływu (zwiększonego w proporcyi 1:3, 
zamiast 1:7 czy 8, jak jest dzisiaj) na korzyść Czechów 
i innych Słowian? czy przysięga na wierność germani- 
zacyjnćj polityce pana Giskry? Nic niebezpieczniejsze­
go nad niekonsekweneye w polityce: raz, ręką ministra 
Polaka podpisujemy dekret, stanu oblężenia w Cze­
chach; to znowu, zebrawszy się na czułość, odpychamy 
z oburzeniem propozycye, których nam nawet nie czy­
nią na seryo, dla czego? bo braciszek tego samego nie 
dostał co mv cukierka... Ato, zamiast odpychać, przy­
jąć i podzielić się, a nie płakać i nie lamentować. Ja­
ka szkoda, że w Polsce nie ma Charivari — toby 
wysmagał... ....

Ale wracam do francusko-njoskiawskiego przymie­
rza, wracam, by o nićm zakończyć, powtarzając raz je­
szcze. że nikt tu tćj sprawy poważnie nie bierze.

Francya zajęta rugami a po części i Soborem.
O rugach pisać nie będę, bo wiecznie jedno i to 

samo. W kwestyi odgłosu, iaki tu wywołuje Sobór, 
przytoczę główny ustęp z interpelacji do rządu złożo- 
nćj wczoraj w senacie przez senatora Rouland, guberna­
tora banku, jednego z pierwszych dygnitarzy cesarstwa. 
Ustęp ten brzmi:

„Zapytuję rząd, co przedsięwziął lub przedsięwziąść 
zamierza przeciw postanowieniom, jakieby mógł powziąść 
Sobór, gdyby te były w sprzeczności albo z zasadami 
konkordatu, albo z zasadami naszego narodowego prawa? 
Ciy się zabezpieczył przeciw możebnemu naruszeniu tra­
dycyjnych u nas stósunków Kościoła do państwa?“

Rząd nie wskazał jeszcze dnia, w którym na inter- 
pelacyą tę odpowie.

Izba prawdopodobnie 28 się odroczy, ukonstytuo­
wawszy się na nowo, na przeciąg sesyi zwyczajnćj.

Kwestya ministeryalna zawsze jeszcze w zawie­
szeniu.

Zresztą cicho i głucho. Francya świętuje, czego ja 
uczynić nie mogę, przeświętowawszy, wcale nie z dó­
br ćj woli, cały przeszły tydzień. Szczęście, że mam 
przynajmniej tę pewność, źe się czytelnicy na tćm nie 
spostrzegli. Módz od czasu do czasu zniknąć z hory­
zontu, nie zwracając niczyjćj uwagi, jest to jeden z cen­
nych przywilejów, którego ze mną nie podzielają, żałuję 
ićhl pisarze i dziennikarze talentem po nad gmin się 
wynoszący. Ne masz na tym świecie nic tak złego, 
żeby przynajmniej raz jeden w życiu nie wyszło na do­
bre. Opatrzność na msl czkie sprawiedliwa!

tych jenerałów, którzy się w owći kampanii oznaczyli 
Z drugićj strony znajduje się „Victoria,“ a pod tćm 
rok 1866

Z Soboru.
Rzym, 21 grudnia.

P. Królowa wirtembergska Olga już Rzym opuściła 
dnia 16 bro. Widywano ją zwiedzającą wszystkie muzea, 
galerye, bazyliki; nawet na ceremoniach kościelnych so­
lennych umiała się zastósować do drugich. Czemu zaś 
tak szybko opuściła wieczne miasto, łatwo się domyślić. 
Mówią powszechnie, że choć nie ubliżono jći pod wzglę­
dem firm, owszćn z uprzedzającą grzecznością jako go­
ściowi przystęou dozwalano nawet do lożv przy otwarciu , 
soboru, jednak stanowcze wystąpienie Ojca św., roz­
głoszone po wszyra świecie, zniewoliło ją moralnie Rzym 
opuść ć.

Cesarzowa austryacka bawi jeszcze; nadto oczekują 
przybycia wvgnanki królówv Izabelli. Książę.pruski 17 b. 
m. zatrzymał się na stacyi centralnći koleiowći w Rzy­
mie o godzinie 7 minut 45, jadąc z Neapolu. Bawił na 
dworcu blisko 35 minut.

Cudzoziemcy, bawiący w Rivmie, czynią starania, by 
wyrobić sobie u O ca św. posłuchanie. Papież jest w 
formalnćm oblężeniu, każdą chwilę wolną zajmują mu 
wizyty pragnących mówić z Ojcem św. Zgłaszają się 
przeto już tygodniami poprzednio, by być policzonymi 
na listę przyjmowanych. Do tego stopnia wzrasta li­
czba petentów, że Ojcu św. nie podobna każdemu, z oso- 
baa udzielić audyeneyi. En masse przyjmował już Pa­
pież biskupów zjeżdżających na Sobór z małemi wyjąt­
kami; tak samo czyni z klerem licznym, mianowicie z 
Francyi przybyłym. Dnia 13 do 250 księży francuskich 
otrzymało posłuchanie na raz. Ojciec św , pochwaliwszy 
ich gorliwość i przywiąz-raie do skały Piotrowćj, okazy­
wał radość z tak czvnnego udziału w sprawach kościoła, 
na końcu atoli radził im powrócić do owieczek, które, 
opuścili, względem nich bowiem mają obowiązek nie 
tylko miłości, ale i sprawiedliwości. Istotnie tćż udział 
duchowieństwa francuskiego był nai widoczniejszy. Pr-.ed 
czasem soboru już po wszystkich Rzymu ulicach spoty­
kać było można księży francuskich, odznaczających się 
ubiorem oddzielnym. Przypatrzywszy się otworzeniu so­
boru i zwiedziwszy główne pomniki starożytności, mogli 
wrócić do winnicy czekającćj na ich pra^ę.

Pisałem pewnie już o pobycie naczelnego redaktora 
Universa w Rzymie i o jego udekorowaniu. Krusząc 
jeszcze w kraju kopie z ks. Dupanloupem, biskupem 
orleańskim, może ze zbvtniéj gorliwości podejrzeń i.kom- 
binacyi obecnie chwyta za br ń, którą więcćj kościołowi 
szkodzi niż pomaga. W jednym z ostatnich numerów 
swego dziennika wyjściu biskupa orleańskiego ze.sali, 
zuoełnie naturalnemu, podsuwa znaczenie zupełnie inne, 
ubliżające godności biskupa. Po prostu miał się porwać 
z miejsca pełen nieukontentowania z obrad Soboru.

jfJLłV<u iWM/Cła ▼» t* ej“1'' —- — -
mało iefecze znanego'ale należało7 mu się poparcie ro- j*k gdyby owce, zebrawszy się w sejm, wysiały deputi- rnaio jeszcze zuauego, me wu o v F------ cyą propozycyą) by sobie pozwolił powyry­

wać zęby.
Pewne wrażenie zrobił w polskićm dziennikarstwie 

artykuł jenerała Fadiejewa ogłoszony w Birżewych 
Wiedomostiach. Jak w każdćm państwie, nawet 
w Chinach, tak i w Moskwie są stronnictwa. Jest 
w Moskwie stronnictwo dawne, Mikołajowskiem 
zwane, Francyi przychylne. Stronnictwo to, szla­
checkie ze względu na skład, Francyi przychylne przez 
nienawiść dla socyalistów, komunistów i nihilistów, 
którzy Francyi nie cierpią. Stronnictwo to instynktownie 
tćż mnićj od innych (ale tylko mnićj od innych) 
przeciw Polsce zażarte, bo w Polsce widzi zachowawcze 
pierwiastki. Wystąpienia podobne do obecnego już nie 
raz bywały i spełzły na niczćm. Zresztą jest pewne 
podobieństwo, pokrewieństwo, że tak powiem, między 
wcitt»nifiniem jenerał» F„riielewa a artykułem ogłoszo-

daków, a tego, ze smutkiem wyznać musimy, me zna­
lazł. Z dość licznćj kolonii tutejszćj zaledwie trzydzie­
ści osób było obecnych na koncercie, wszyscy inni ja­
śnieli "Swą nieobecnością. Jest tu instytucya, klubem 
polskim zwana; zdawałoby się, że instytucya ta będzie 
mieć za zadanie popieranie choć w tym względzie na­
szych rodaków i pomagać im będzie do przebieia się 
na wierzch, zwłaszcza tu, gdzie nie posiadamy wielkich 
sympatyi i gdzie pojedyńczśj jednostce trudno i ciężko 
się saaćj porać, tymczasem nic podobnego faktycznie 
nie było. Nigdy nie posądzam nikogo o złą wolę tam, 
gdzie jćj nie ma i tu więc nie robię temu klubowi ża­
dnego zarzutu, ubolewam jedynie, że jego różnorodne 
a snąć mozolne zajęcia;'jakrc“ ustawa na barki klubu 
włożyła, nie pozwoliły na pojwrcie mu utalentowanego 
rodaka. Chłód był najzupełniejszy, nawet zacne Polki, 
które, śzczćfze wyznajemy, zawsze i wszędzie przodują 
nam w tćm wszystkifem, co zacne, i szlachetne, tym ra­
zem wyjątkowo nie dopisały. Dodajcie do tego obra- 
(hooek monopolisty wszystkich tu koncertów, który za

wystąpieniem jenerała Fadiejewa a artykułem ogłoszo 
nym w Maerische Correspondenz, który przypisy­
wano mioi-trowi Giskrze: tamten chciał odciąć Przedli- 
tawią od Galicyi, by tćm łatwićj germanizować resztę

trudy swe drogo opłacać każę, a mieć będziecie wyo- austryackich Słowian; ten chce raz odgraniczyć się od 
brożenie z jakim wielkim znakiem odjemnyra w portmo- (części (bo o części tylko mowa) Kongresówki, by 
netce koncertant ztąd odjechał. j . L tćm bezpiecznićj m. skwicić, mordować i wytępiać pol-

W nrzyszły czwartek towarzystwo tutejsze daje teatr skość w Rusiach i na Litwie. Obie te pół-urzędowo-
amatorski, koncert i loteryą na cel dobroczynny. Przed ! dziennikarskie mamfestacye, to gra w ciuciubabkę, 
stawienie teatralne składa się wyłącznie z francuskich przyjemne żarty i zabawy wielkich Lgo świata, na gro-

Pańskićj. Cała wtedy droga od Zielonego Mostu po­
kryta jest mnóstwem jadących i pieszych wędrowców, 
którzy po skończonćm nabożeństwie bawią się w gajach 
Kalwafyi.

Idziemy dalćj lasem, droga się zniża do Wilii; wyzie­
rają jeszcze raz po raz z pomiędzy lasków śnieżne ściany 
k pliczek kaiwaryjskich. i nareszcie odsłania się oczom 
naszym wysoka góra, ziehraemi pokryta drzewy, z po­
śród których wygląd ją szczyty wspaniałego pałacu I 
Są to słynne na całą Litwę Werki, cudowna perła przy­
rody liteWsk ćj. Werki wyprowadzają nazwisko sweje od 
wyrazu litewskiego "Werkt, oznaczającego płacz dziecięcy, 
ą piękne podanie ludowe podług Jana ze Sliwma tak 
oj lewa. Arcykapłan Litwinów Kriwc-Kriwejte nie miał 
prawa diug ćj mieć żonv; jeden z nich jednak: przecha 
dzając się po lasach okolicznyih Wilna, napotkał śliczną 
Litwinkę i nadzwyczaj ja pokochał. Wzajemnością od­
płaciło mu dziewczę. Zawarli tedy z sobą tajemne 
ś'--br i —ecifn tego związku bvł syn. Co tu począć 
z i iii ciecKic ? jak je wychować? jakby nadal ukryć

ibie
czeka

Tymczasem dyskusye toczą się jeszcze o sprawach ze- 
wnętrznćj natury, co do obora kongregacji, z czćin się 
ledwo w lutym uprzątną. A nawet pewnikiem jest, że 
sesva solenna publiczna, postanowiona na św. 
Trzech Królów, odroczoną została, ponieważ wszyst­
kiego jeszcze nie wykońizono. Ojca św. na sesyach ge­
neralnych nie ma; dopiero będzie obecnym na sołeanój 
publicznćj.

Przyobiecałem bliżćj opisać srlę soborowy; czyoię 
to ddsiai z tćm większą dla czvtelników korzyścią, bo 
uwzględnię zarazem zmiany, które zaszły w dniach osta­
tnich. Aula soborowa jest rzeczywiście tempi u min 
tern plo; wspaniale ozdoby, wykonane przez największych 
mistrzów, uczyniły z kaplicy bocznćj Piotra św. godny 
przybytek obrad biskupich. Główna aula znajduje się 
zaraz no prawćj stronie* od konfesyi św. Piotra a obok 
głównój sali są jeszcze dwie inne przeznaczone dla ka­
pelanów, kandataryuszy i dla samych biskupów po za 
obradami.

Brama ozdobna oddziela aulę od słównćj nawy ko­
ścioła. Z obłoku wyehylM się postać Chrystusa pięknego 
pędzla szkoły nowoczesnćj, a pod nim napis: Euntes 
docete omnes gentes: Ego sum vobiscum us­
que ad consumationem saeculi.

Wejdźmy do środka. Naprzeciwko bramy na wznie­
sieniu w samym środku znachodzimy tron papieski, 
po prawej i lewćj stronie po dwa rzędy ławek purpurą 
obitych dla kardynałów, zaraz zatćm dla patryarchów 
i prymasów; następnie sprowadzają 8 stopni do plenum, 
na którćm siedzą biskupi w ławkach amfiteatralnie usta­
wionych. Po kaźdćj stronie 4 przedziały ławek a w 
każdym przedziale po 7; prócz tego przystawiają sie­
dzenia w potrzebie tak zwane stalles inobilles. W śra.iku 
między bramą a tronem umieszczony był ołtarz śoU 
rowy, wedle urządzenia pierwotnego.

vu Zaszła obecnie zmiana następująca: że w miejsce
skiewskićj * order "św. TatarzynyT Order* ten^wręczył tronu papiezkiego ustawiono ołtarz, a czwarty przedział 
księżnie w dniu 23 bm. książę Albrecht. otrnn b" tftlr tpraK

Minister wojny calkićm już przyszedł do zdrowia

PWtJ&T,
Berlin, 27 grudnia. Członek izby panów Waidaw- 

Steinbofel, poparty przez 22 kolegów, złożył u laski 
rairszałkowskićj wniosek o zmianę regulaminu obrad 
izby, podług którćj „nad wnioskami do porządku dzien­
nego na przyszłość dopiero po ukończeniu rozpraw 
w sprawie samćj gfosowanćm być może.“ K ¡misya re­
gulaminowa przyswoiła sobie ten wniosek i pol-ca 
6 głosami przeciwko 2 odpowiednią zmianę paragraf iw 
32 i 34 dotychczasowego rpgulaminu obrad. W komi- 
syi zauważano, że biorąc normę z obrad w ostatnich 
czasach usprawiedliwioną jest obawa, iż mniejszość mo­
głaby wcale nie być dopuszczoną do wyjaśnienia swych 
powodów.

Najjaśniejszy Pan był w pierwsze święto na nabo­
żeństwie w tumie, następnie przyjmował wszystkich je- 
nerał-adjutantów, jenerałów a la suitę i adjutantów 
przybocznych i udzielił posłuchanie szambclanowi księ- 
źnći następczyni tronu, Normannowi i dyrektorowi domu 
misyjnpgo Wangemannowi. O godzinie 5 z południa 
dany był obiad fam lijny w pałacu królewskim.

Księżna Ludwika pruska otrzymała od carowćj mo- 1

cierpiał »a katar płucowy. W czwartek referował 
już JKMości, a w pierwsze święto był w kościele św. 
Mateusza.

W Meran umarł książę Henryk XV Reuss z roło- 
dszćj linii po długich cierpieniach. Zmarły liczył do­
piero lat 35.

Na pamiątkę wojny w roku 1866 kazał Najjaśniej­
szy Pan bić medal pamiątkowy złoty, srebrny i mie­
dziany. Na jednćj stronie znajduje się portret królewski, 
a u góry przy brzegu na około nazwiska wszystkich

ławek zesunięto z obu stron ku sobie, tak źe teras 
tworzą siedzenia nieregularny owal, gdy tymczasem pier­
wotnie regularną -podkowę.

Prócz tego są trybuny nieco w tyle za siedzeniami 
kardynałów; siedzenia dla teologów, sekretarzy przed 
biskupami w dwóch rzędach po kaźdćj stronie. Za dru­
gim i trzecim przedziałem ławek bisKnpich urządzono 
trybuny dla stenografów, teologów. Lawy biskupów 
przykryte dywanem ogromnym z fabryki beri ńskićj, 
który katolicy protestanckićj stolicy Ojcu św. ofiarowali. 
Naokoło są loże dla gości uprzywilejowanych, amba­
sadorów itd.

kiego drzewa na szczycie góry, tam właśnie, gdzie dziś ’ sem arcykapłan, był głośnym w dziejach naszych Kriwe- , rych to «irki^PraeSt”! ’prz^liSy 
stoją gmachy Werkowskie, a gdz e wtedy żubrów i tu- Kriwejtą mueniem Liz de,ko. Rozmaite przechodziły S niż obeenje. !fVerki. Przez: V.

6 - • ■ - - -s............ z. Werki koleje. W ośmnastym wieku były letmćm mie-rów znajdowało się łożysko. Wiedział bowiem, że w owo 
miejsce książę najpewnićj ze swymi myśliwcami się uda. 
Wkrótce tćż zabrzmiały rogi i dzielny Kunigas z dłonią 
p<łną grotów, a potężnym oszczepem w drugićj ręce, 
pospiesza na czele orszaku myśliwych, gwałtownie roz- 
chilając gałęzie, lecz zamiast ryku turów lub żubrów, 
natenczas przez Kriwe-Kriwejtę w daleką gęstwinę spło­
szonych, słyszy kwilenie dziecięcia. Ciekawy książę 
zbliża się i ze zdumieniem postrzega w gałęziach ko­
sztownie coś błyszczącego. Na dany znak spiesznie 
wchodzą na drzewo łowcy, zdejmują kolebkę i składają 
ją u stóp książęcych. Ten, ujrzawszy niemowlę i wraz 
z całym dworem za cudowne biorąc to zjawisko, wzywa 
Kriwe-Kriwejtę, aby mu znaczenie dziwnego wypadku 
i wolę bogów objawił. Natenczas Kriwe-Kr wejte po f 
długićm uroczystćm milczeniu i tajenr ćm znoszeniu się 
z bogami: „Książę, zawoła, tyś ulubiony od bogów, przez 
ciebie Litwa uszczęśliwioną zostanie. To dziecię zsyłają

szkaniem biskuoów wileńskich, nadanćm im jeszcze przez 
Władysława Jagiełłę. Pamiętne one są bitwą stoczoną 
między Witoldem połączonym z Krzyżakami a Skirgajłłą, 
wielkim k-dęciem l tewskim w którći ostatni musiał u- 
stąpić i schronić się do Wilna. Pod Werkami także 
książę Dolgoruki z Chowańsk m porazili wojska litew­
skie i wzięli do niewoli hetmana Gąsiewskiego. Zwie­
dzali je także królowie nasi Władysław IV, Stanisław 
August. W końcu przeszłego wieku stały się własno­
ścią biskupa Mass-lskiego, który z wielkim przepychem 
wystawił tutaj wspaniałe budowy i prowadził życie pełne 
zbytku i marnotrawstwa. Po śmierci jego gwałtownćj 
w Warszawie, przeszły wraz z iunemi dobrami Werki 
w obce ręce, aż w końiu nabył je książę Wittgenstem 
ożeniony z księżniczką Stefanią Radziwiłłówną, ostatnią 
latoroślą po książętach na Nieświeżu, Siucku i Mirze.l-ł i i .. 4- r, «4«. łv-ł r» Ir i r> tya , 1 OiTfi

mowy, wychodzimy do parku, który się ciągnie a! do 
stromego brzegu wyoiosłćj górv, gdzie z piękućj altauy 
przed naszefni oczy roztacza się czarujący widok. S 0 
zwiedzał Saską Szwajcaryą i poił się widokiem ze ska- 
listćj Bastei, ten ma zaledwo obraz tego uroczego miej­
sca. U stóp stromćj góry rozbija ’Ania swą srebrzy tą 
wstęgę, odbijając w swćffl przezroczu barwę lazu-ową 
nieba; oba jćj' brzegi birwią uprawne niwy, kwmciste 
łąki i zielone gaje, a oko, śledząc bieg pętocz stój

uny, za które według, ustaw' najsrot-• ci wcześnie bogowie na mojego następcę, skoro ten 
Na powiększenie kłopotu, panujący ( świat opuszczę. Wychowajźe je troskliwie „a stanie się 

twoim i Litwy u bogów pośrednikiem“. Uradowany 
książę samemu Kriwe- Kri Wejeie polecił wychowanie 
dziecka, na pamiątkę zaś jego płaczu i całego wypadku, 
miejsce to przezwano Werki, Ód wyrazu litewskiego 
warkt, płacz. Ten cudownie znaleziony chłopiec, s cza-

¿. ^żę w właśnie porę z Trok przybył na fuwy 
z Rczimai dworzan orszakiem. Ojcowska miłość po3zep- 
neła Kriwe-Knwejcie wyborny koncept. Kładzie dzie­
ciątko do osobnćj kołyski, przystraja ją w kwiaty i roz­
maite świecidełka i zawiesza śród gęstych gałęzi wyso-

fili dosięga aż do Wilna, do wież jego kościołów 
i baszt Zamkowćj Góry. Długo staliśmy w zachwyce­
niu pojąc się tym wspaniałym przyrody widokiem; cią­
gle coś nowego nasze odkrywało oko, na koniec popa­
rliśmy w z »dumę, myśl smutna ogarnęła duszę, że te 
wszystkie piękności w obcych przeszły ręce i bodaj kiedy 

' do nas powrócą. M lcząc, wracał śmy do domu, a towa­
ru i , rzysz mój, korzystając z tego usposobienia, zaprowadził

Te„ enjM .1, j
pałsc w nowym guście _ . f .

! a wnętrze kształtnie i ze smakiem urządził.. Ponieważ
księcia nie było w domu, pozwolono nam wnijść do pa­
łacu i wszystko obejrzeć. Są tam piękne obrazy H ira- 

■ cego Verneta, są całkowite zbroje książąt Ra iziw łłów, 
i sprowadzone z Nieświeżskiego zamku, po ścianach roz- 
i wieszane hełmy, buławy, dziryty, łuki i sajdaki, dla któ-

rawiewra. Schyliliśmy głowy a usta 
odpoczynek racz im dać Panie 1“

szepły: „Wieczny



s
Sad tronem papieskim, a teraz nad ołtarzem pod- 

psda pod oczy piękny obraz zesłanie Ducha ś*. przed­
stawiający; na pilasirach dwaj ojcowie «reckiego ko­
ścioła; po iewei obraz przedstawiający św. Katarzynę 
dyaptttoiacą z filozofami, po prawćj sobory Lateraneński 
i sobór Jerozolimski jako pierwszy ze soborów. W od­
stępach pewnych artysta uwiecznił poważne postacie pa- 
pieżów, którzy sobory zwoływali. Pyszne templum har­
monią kolorów, symetryą rozmiarów i poważnością za­
dania swego dziwny wywiera wpływ na patrzącego.

Na ostatniej sesyi obrano kongregacją w rzeczach 
wiary w liczbie 24. Na dziś powiem tylko, że do niój 
także--.prvma:8 gnieźnieński należy, jutro podam 
imienny epi3 wszystkich.

IMCks. oficyał Janiszewski i ks. Taczanowski, 
msgr , Mary&ński i ks. Ohotkowski midi auiyencyą u 
Ojca św. dnia 21 bm. o godzinie 3 po południu. Skoro 
dojdą lo uszu moich szczegóły jakie, nie omieszkam

Telegramy.
ż, 26 grudnia. Public potwierdza, że mini- 

: podali się wczoraj do dymisyi. Cesarz prosił
ich podobno jednakowoż, ażeby do wtorku zostali na 
swych urzędach. Mówią na pewne, że nowy gabinet 
uknnsty^iuje się dopiero po zamknięciu posiedzenia 
nadzwyczajnego.

Paryż, 27 grudnia. Ciało prawodawcze. Na dzi- 
siejszém posiedzeniu podali członkowie lewicy rozmaite 
projekty do prawa, panowie Ftrry, Arago i Gambetta. 
przez lewicę opracowany projekt do prawa wyborczego, 
pan Glais-Bisoin projekt, dotyczący prawnego uregulo- 
wania ogłoszeń sądowych w dziennikach, a p. Garnier- 
Pages dwa projekty, jeden znoszący stempel od gazet, 
drugi dozwalający wpuszczania obcych dzienników do 
Francyi. Biuro dla posiedzenia zwyczajnego prawdopo­
dobnie wjbraném zostanie jutro. — Senator biron 
Bourąuenay umarł. — Pogłoskę, że w wojsku parys 
kić® aresztowano 75 osób zbija Patrie. Zamierzało 
wprawdzie kilkanaście osób zrobić pomiędzy wojskiem 
anarchiczną propagandę, lecz nie udało się im. Woj­
sko pmjęło te poduszczania z obojętnością i wzgardą.

Londyn, 27 grudnia, Z Hongkong donoszą pod 
dniem 16 z. m., że angielsko-chiński traktat handlowy 
zawarty został. Traktat ten wejdzie jednak dopiero 
wtenczas w życie, gdy przystąpią do niego inne mocar­
stwa, zostające w stósunkach handlowym z Chinami.

Madryt, 25 grudnia. Correspondencia zbija 
wiadomość przez kilka dzienników podaną, że nastąpiło 
zbliżenie pomiędzy królową Izabellą a księciem Moat- 
pensier.

„ Sakarast, 24 grudnia. Książę rumuński mianował 
prefekta z Jass pana Mazescu ministrem wyznań.

ibwjr-jfork, 25 grudnia. (Z biura Reutera fran­
cuskim telegrafem podmorskim). Powstańcy z nad Red- 
River zaprotestowali w odezwie przeciw przyłączeniu do 
Kanady; oparli się temu, skłonni są jednakowoż do za­
wiązania rokowań.

Paryż, 28 grudnia. Dziennik urzędowy, który 
dziś późniój, niż zwykle wyszedł, donosi: Mini­
strów i i wręczyli cesarzowi dymisyą , którą tenże 
pny-yy Aż do zamianowania nowego gabinetu 
pozostają obecni ministrowie w urzędach. Cesarz prze­
słał następujący list panu Olliyier: „Panie daputowanyl 
Ponieważ obecni ministrowie wręczyli mi swą dymisyą, 
udaję się z wszelkióm zaufaniem do Pańskiego patryo- 
tyzion i upraszam Paua, ażebyś mi takie osoby wskazał, 
któreby;wspólnie z Panem tworzyć mogły jednozgodny gabi 
net, któryby rzeczywiście większość ciała prawodawczego 
reprezentował, i któryby był zdecydowany wprowadzić 
w życie senatus-consultum z dnia 8 września. Liczę na 
poświęćcie, się ciała prawodawczego w obec wielkich 
interesów kraju; nieirniój liczę na to, że poświęcenie 
się ciała tego wspierać mnie będzie w przedsięwziętóm 
przezemnie zadaniu, które dąży do wprowadzenia 
w życie w sposób regularny rządów konstytucyjnych.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOMNE.
* F '3M»ń, 28 grudnia. Z Rocznika Soła Towarzy- 

skiOjJO v Poznaniu na rok 1870, kióry w tych dniach pomiędzy 
członków rozdany został, wyjmujemy następujące daty: T «warzy- 
stwo lićiy od zawiązku lat 21 swego istnienia. Walne zebran e 
zeszłe« cmie wybrało na dniu 6 grudnia do dyrekcyi członków:
' ?■ Wiideaa. hr. K Wileckiego Mi-raysiawa, hr Potalickiego, 
Ki-ęnskiego, Liszkowskiego, t sowickiego Ustymowicza, Laza- 
rewwza, hr. Mielżyńskiego Józefa. Łubieńskiego i Ko- 
Biutskfcgo Józefa. Z tych sprawował urząd pisarza pan 
¥t iKkgjvppd&karbieao pan Liszkowski, bibliotekarza pan Ustymo- 
wieź, io wydział« literackiego przeznaczono pana Os wickiego, 
do wjdsdąju muzycznego pp. Koszutskiego i Lazarewicza. Dy 
releva miała w ciągu roku 5 posiedzeń, na których obradowała 
;tad dobrem i zaawamr owarzystea, a mianowicie urządziła na 
sah lioząru trzy bale, których koszta wynosiły 209 tal. 29 sgr 
9 fes.. Wiećżorek z tańcami za 40 tal. 29 sgr i koncert wokatno- 
jrstrumentalny wraz z wieczorem taiilUjacvm »a iM teł <i «6 fen. ogółem zatém wynosiły koszta TCle’w eUorek z tan 
cami i koncert 402 tal. 8 sgr. 8 fen Prócz ’te „rządziła dy- 
rek.cya wuceor literacki, którego k szta wynosiły ia łuj 2l7 L? 
Z ogólhyth funduszów Towaizystwa przeznaczyła dyrekeya- Jia 
ubogi h miasta Pozn.raia 8 tal,, dla Towarzystwa liteacko'.aj0. 
wi&ñBkiego w Wrocławiu 25 tal., dla dyrekcii Towarzystwa i-o 
mocy Naukowéj 59 tal, 3 sgr.. dla nieszczęśliwego wspa cia po- 
trzebąjącego za rok 1869 tal. 50. - Wylosowała 12 rycin, przed­
stawiających „lirólowę nieba i ziemi,“ pomiędzy człoi.kow. - 
Z biblioteki oddała książki literackie Towarzystwu Przyjhtiół 
Nauk Pi znsńskieo u. — z balu płatnego ua cele dobroczynne 
z wpL rudnych 152 tul., p„ pt,trąceniu kosztów w ilości i9 tal,

8ír‘ ’» pfjtietałą kwotę 82 tal. 22 sgr. 1 fe . przezna­
czyli na nieszczęśliwych. ~ Walny th zgromadzeń było dwa, na 
¡:i n h baloto» ano k»nd\dató w. wybrano prezrsa i wiceprezesów, 
łl dyrektorów, komisyą do zrewidowania rachunków za 1868 rok. 
oraz dozwolono dyrekcyi pożycz.ć nuty Towarzystwu śpiewu 
,,-j ana“ na czas ograniczony. — M końcu roku zeszłego li- 
<ż.i Towarzystwo członków 332, w ciągu ioku przijęto człon­
ków 36, c. b.ęło swe wystąpienie 6, ogólna liczba członków w ro­
ku.Leżącym wynosiła .74. Z tyih dobrowolnie wystąpiło człon- 

|4ów 2C, umarło 8, pozostaje zatem na rok przyszły 346 człon­
ków— fcian kasy był następujący: irzychod: A) Z.pas lao> 
t: i»rów w listach 2ast»wnyth i i6 tal. 25 sgr. 10 fen. w gotow.; 
ioie; B) Retzty Iz tal.; i) bkładka roczna Z.69 tał,; Ił) Zakup 
lub- sprzedaż 200 tal. w listach zastawi ych i 167 tal 24 sgr. 
w gotowiźnie Dl) pr,WjzyB 44 tak; IV) Ad extraordinaria 4fc6 
te! - sgr. 9 fen. ■. góleu, l;(0 tal. * Ustach zastawnych i 2 (35 tal. 

A“’ w 8°t«*Bnie. Kom bod: 1) Komorne 1 z sługi 8¿8 tal.
? i: 1 Mstiry-ły piśmienne 4 tal. ¡0 sgr. 6 feo.; 111) Światło 

,'U’i,sgr“’ Pisma czasowe: Ł09 Ul. i7 sgr. 3 fen.;
■ ’' U)sńM,t^1kl2t*8r;;Tyi),utrobg»wr 3Í »1 6 fen.; VII). Mu- 

■ zyU 240 ul. 10 igr.; VIII) Por«or)uni g ul. 23 sgr. 6 lób.; 3Xj 
łtuc. oności 239 tał. 9 sgr., X) Zasu, lub sprzedaż 2«iJ talwii- 
sta< h zastawi ych i J 66 tal. 17 sgr. 6 ten.; .XI) Ad extraordina­
ria .»¡O tal 17 sgr. Ogółem wynosił rozched ‘.W tal. w listach 

1 ta^ s*r" ? fe’1' r ema, entu pozostaje ea-
IwtXj tal. w . listach zaztewnusfc ; >1‘tal. 29 sgr. 
es umorzono 117 tai , składki zalegle czynią 72 tal. -Na 

b.- ,b<0 wybrano prezesem dwóch Walnych z gron adiéñ'hrabiego 
syna Mielżyńskiego: wicejiitzesatni pp. Leona Higuera 

ibianisława JMottego; dyrektorami pp. Jerzykiewicza Włauysła- 
h aoysiawa, Koszutskiego Józefa, Liszkowskiego

mierzą, Lazarewicza Bonifacego, Lubieńskiego Bogusława,

Oberfetda Dyónizego, Osowickiego Antoniego, Pótuliekiego Józefa : 
hrabiego, Ustymowicza Józefa; Wiltena Marcelego. Z tych na i 
posiedzeniu dnia 8 erodnia b. r. wybrano: Wildena us pisarza t 
Towarzystwa Liszkowskiego na podskarbiego, Ustymowicza aa :
bibli tekarza, Jerzykiewicza, Lazarewicza i ObCrf dd i do urządze­
nia wydzia u literackiego. ■—_ Podczas karnawału będą dane na 
wielkiej sali Bazaru: Dnia 15 stycznia i870koacert; dnia 29 sty­
cznia koncert; duia 13 lutego wieczerza składkowa dla mężczyzn; 
duia 19 lutego bal; dnia 27 lutego bal na dobroczynne cele za
o, łatą 1 talara za bilet, bez f'ż,llcy płci i wieku tak na salą <ak 
na galeryą. Pró« z tego urządzone będą wieczory literackie. Wy­
dawaniem biletów, trudnić się będzie członek dyrakcyi p. Wilden,
pisarz *Agi»dderadatSCli berliński zamieścił w ostatnim nu­
merze tak karczemne i odarte ze wszelkiego uczucia przyzwoito­
ści zacze ki i illustracye odbywającego się w Rzymie Soboru, iż 
dziwić się muairny, że władza dotąd nie zakazała rozpowsze­
chnią“»» te8° numeru. Wszakże źyjemy w państwie, które szczyci 
się wysoką cywidzacyą a które zresztą powinno mieć pewne 
względy dla swych poddany«h katolików!

— * W skutek licznych pety.yi domagających się przy­
puszczenia abiturientów szkół realnych pierwszego rzędu do 
studyów uniwersyteckich, zażądał pan minister oświecenia opinii
p, «d tym względ« m uniwersytetów pru kich. O ile dotąd wia­
domo, uniwersytety w Wroctawiu i w Bonn są przeciwne ró­
wnouprawnieniu abituryeutów szkół realnych z abiturientami 
gimnazyów. Fakultet medyczny wszechnicy królewieckiej oświad­
czył się Jednogłośnie, filozoficzny wielką większością za równou­
prawnieniem. W Gryfii również wydział medyczny oświadczył 
się za całkowitem równouprawnieniem, filozoficzny zaś tylko 
za przypuszczeniem aidturyentów szkół realnych do studyum 
nauk matematycznych, przyrodzonych, ekonomii politycznej i ka- 
meraliów.

— * Wiceprezes tutejszej rejencyi, pan Willenbiicher, 
miał się —jak się dowiaduje Poseuer Zeitung — podać do 
dymisyi.

— * Ministrowie handlu i spraw wewnętrznych wydali 
św‘eżo rozporządzenie policyjne, tyczące się przechowywania 
Petroleum. Podług tegoż rozporządzenia w składach nie sprze­
dających hurtowuie nie powinno się znajdować więcśj jak 30 fun­
tów Petroleum; zapasy aż do 500 funtów mogą przy pewnych 
środkach ostrożności być umieszczane w piwnicach i w lokalach 
parterowych, będących z handlem w związku. Zapasy od 5 do 
25 ceutnarów powinny być zachowane w o3obuych, bezpiecznych 
od ognia składach;; zapasy zaś nad 25 centnarów znajdować się 
jedynie mogą w osobnych na ten cel zbudowanych składach, 
które przynajmniej o 125 metrów od innych zabudowań są odda­
lone i ze wszystkioh stron dostępne dla aparatów gaszących 
ogień.

— * Remaueracye, jakie tym razem na gwiazdkę udzie­
lono urzędnikom subalteruom przy naczelnóm prezydyum i tutej- 
szój królewskiej rejencyi, wyu jsiły na każdego urzędnika przy 
naczelnóm prezydyum od 70 do 100 tal., na każdego urzędnika 
rejencyjnego od 15 do 30 tai.

— * Asesora Tyranhidwłcsi mianowano sędzią powiato­
wym przy sądzie w Środzie.

— « \y nocy z dnia 23 na 24 bm. »potrzebowano najwię­
kszą dotąd ilość gazu w Poznaniu, bo 250,000 stóp kubicznycn, 
natomiast w nocy z dnia 25 na 26 b. m,, z powodu zamknięcia 
składów, tylko 170,000 stóp kubicznych.

— * Jak n»m donoszą, odbyła się w dniu 13 b. m. 
w Ostrzeszowie konferencja dekanalna nauczycieli deka 
natu ostrzeszowskiego pod przewodnictwem księdza dziekana Na­
wrockiego, proboszcza z Kotłowa. Prócz pomienionego dziekana 
zebrało się jeszcze pięciu innych duchownych i około czterdzie­
stu nauczycieli.

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza i Syg-
musta Augusta rysunku 7'yiu.sa ilaiestewskiego złożyli dalej:

• pp. Morkowski z Pozuania i ksiądz Seews z Czerniejewa. — 
Ogółem wpłynęło 522 tal. Mamy tylko jeszcze jeduę parę 
portretów w zapasie; prócz tego będą sprzedane portrety za­
mówione już a pomimo wielokrotnych zawezwań dotąd nie­
zapłacone.

— * Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama Sllckiewl
OZa (7 tal.) złożył dalej ksiądz Kędzierski z Murzyuowa Ko­
ścielnego. Ogółem wpłynęło znów 124 tal., odesłaliśmy już 191 
talarów.

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 29 grudnia Toma­
sza, biskupa; w kalendarzu siowiańs na Grzymisławy. 
yysełiod sionc» o godzinie 8 minht 6, zachód o go.izmie 3 mi­
nut 8.

Dnia 29 grudnia 1590 walny sejm w Warszawie. — 1655 
kcnfederacya Tyszowiecka.

(x) Osi Rawicza, 25 grudnia. Za staraniem ks. Czar- 
tory-kiej z Rekosowa odbywała się tamże w początku bi.żącogo 
miesiąca przez trzy dni w kaplicy ramkowej misia, pod przewo­
dnictwem ks Wojciechowskiego z zak- nu ksks. Jezuitów w Śre­
mie, z pomocą dwóch duchownych z kongregacji k-ks Fi ipiuów 
w Gostyniu a z współudziałem duchownych i z okolicy. Udział 
miejscowego ludu wiejskiego, jako też z poblizkich wiosek był 
bardzo wielki, świadczący najdowodniej o przywiązaniu do ko­
ścioła i wiary ojców.

Stósownie do ustaw idbyło Towarzystwo św. Wincentego 
w katolickiej szkole w Krobi dnia 12 bm. walue zebranie, w któ- 
rćm 1 lali ud>iał wszyscy członkowie. Podług przedłużonego spra­
wozdania liczyła konfe-eneya w ubiegłem półroczu 29 człon­
ków czynnych i 11 honorowych. Od ostatniego Walnego zebrania 
0'ibyt « 20 posiedzeń a na których zebrano w tym czasie 27 tal. 
6 sgr. 4 fen Remanent wynosił 25 tal. 17 sgr 7 fen., czyni za­
tem dochodu 52 tal. 23 sgr. 11 fen Rozihód wmosi w ogolę 18 
tal. 5 sgr 6 fen., pozostaje zatem remanentu 34 tal. 18 sgr. 5 fen. 
Konferencja imała w ostatnićm półroczu na stałej opiece 5 ro­
dzin z 6 dziećmi i utrzymywała jeduę sierotę kosztem swo:m 
w zakładzie Sióstr Miłosierdzia w Gustyuiu. Biblioteczka konfe­
rencji liczy 258 k iążek treści moralnej i naukowśj. Z okazyi 
walnego zgromadzenia i stosownie do przepisów przemówił do 
zgromadzonych ks. Górski, wiltaryusz miejs owy, w słowa«h bu­
dzących gorliwość chrześiiańską i miłosierdzie.

Roki sądowe odbywać s ę będą w roi-u przyszłym: l)w Bo­
janowie: od 10 do 13 stycznia, od 7 do 9 marca, od 11 do 13 
kwietnia, od 16 do 18 maj», od 4 do 6 lipca, od 5 do 7 września, 
od 10 do 12 październii a, od 24 di 26 listopada; 2) w Jutrosi­
nie: od 17 do 22 stycznia, od 7 do 12 marca, od 25 do 30 kwie­
tnia, od .0 maja do 4 czerwca, od li do 16 lipca, od 12 do 17 
września, od 17 do 22 października i od 28 listopada do 3 gru­
dnia.

Rogatka w Goli pod Gostyniem ma być od Igo kwietnia 
roku przyszłego na trzy lata wydzierżawiona i kn temu celowi 
wyznaczony termin na U stycznia r. p. o godzinie 10 z rana 
w btur.e radzcy ziemiańskiego w Rawiczu, gdzie i warunki licy- 
tacyi podczas godzin siuzbowych przejrzane być mogą. Do licy- 
tacyi przypuszcz-ni będą ci tylko, którzy IGO tsl. kaucji złożą. 
Ogromny wicher, jaki mieliśmy w piątek dnia 17 bm. pod wie­
czór. w cajć; okolicy wiele zna< ziych szkód narobił a mianowicie 
w budynkach. Między isnemi w Rawiczu zrzucił do połowy ko­
min w fabryce oleju, wynoszący 96 sióp w st kości, a który spadł 
na obok stojący' budynek, w którym właśnie sześć osob pracą 
zejętycłr było’. Jeden robotnik, uazwis leni Lisst, 19 lat liczący, 
iak nu bezpiecznie zi stał us kodzony, że został na miejscu uie- 
żywyni; inr.y robotuik tylko lekko uszkodzony a drudzy wyszli 
z niei-ezpieczeń»t»a cało. Właściciel tej fabryki p, Habm po­
niósł ztąd znaczne szkody, mianowicie w aparatach.

Dnia 9 i 10 bm_ w\darzyły się w okolicy Bonieca nastę­
pujące dwa smutne przypadki 1 to, j ik wuosić można, z przy­
czyny gorzałki. Pewien yrobnik z Ponieca, wrucająe do domu 
od pracy z cegielni w Sowmu.h, a będąc już nie trzeźwym, po­
łożył się w rowie, guzoe go na drugi dzień skostniałego 1 nieży­
wego znaleziono. W szelkie zaradcze śro ki okazały się już bez­
skuteczne. Naste tujący smutny wypadek wydarzył się dwom go- 
spidarzom z pod Ryuzyny, k órzy przybyli do Pi nie-a po nowy 
wóz. Mając jechać do domu, włożyli stary wóz na nowy i odje 
rhali. Tymczasem w diodze na nierówuem miejscu wóz się prze­
wrócił na jednego z Lith, 1 tak go swy m eiężurem uszkodził, że 
na miejscu życie zakończył.

W l iedznlę duia 2 stycznia odbędzie się w Krobi teatr 
amatorski, na ktorein przedstawione bęuą następujące trzy sztu 
ezki: „Babunia1, ki rnedyo opera w jednym akcie przez Jasiń­
skiego, „Nowy Riku kiotoehwila ze śpiewami w jednym akcie 
przez tegoż, i „Berek zapieczętowany . Dochód przeznaczony na 
Cele dobroczy nne. Donosząc już naprzód o mającem nastąpić 
przedstawię iu, nie jestem bez nadziei, że szanowna publiczność 
z ’okolicy jak daWuiej tak i teraz jak najliczniej zebrać się raczy, 
Zwłaszcza, że przedsiębiorca dokłada wszelkich starań, mających 
na ceiu zadowolnienie przybyłych gości.

— * (Rossm pśiw). Ćzitamy w gazecie Opinione: Nie­
raz już mówiono <> rozumie psów, ktćr m naturaiiśw przyznają 
jedynie instynkt. Fakt następujący srały za dowód, że pńs jest 
zwierzęciem bardzo lozumntm. Nit dawno ptwien mody tticr 
omal że'nie zadusił się od dymu, który napełnił jego potój- 
spał jak nrjspokojuićj w łó.ku, gdy krzesło stojące pomiędzy łóż' 
kiem i kominkitm zapaliło się, i /dyby nie znajdował się tu je- 
go wierny pudel, to nied« myślałby się o grożątem mu niebezpie­
czeństwie. Pudel był uwiązany na łańcuszku, i skoro uczuł dym

napełniający cały pokói, począł wyć i szesekać, łec« widząc, że 
pan jego leży i nie rusza się, zerwał się z łań ucha, wśkocził na 
łóżko,- począł t rgać kołdrę i C’ągnąć swego pana za rękaw tak, 
iż nareszcie oficer obudził się z ciężkiego- snu. Tłómacząc sobie 
tak niezwykłe postępowanie swego psa tóm, że ktoś wszedł do 
pokoju, wstał z łóżka i chwiejąc się, albowiem zaczynał się już 
zawrót głowy, doszedł po omacku do okna, ażeby otworzyć tako­
we; zaledwie powietrze weszło do pokoju, a wnet krzesło, łóżko 
i pościel poczęły płonąć. Pożar został ugaszony, i jakkolwiek 
straty były nieznaczne, oficer przekonał się, że jego pudel oculit 
mu życie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Wychodzący we Lwowie Opiel*iin polsl*leli 

dzlęwl rozpoczyna z Nowym Rokiem drugi rok istnienia. Pi­
semko to, zdobne drzeworytami a zawierające dużo pouczającej 
treśęi. zasługuje, by i w K«ię’t«ie licznych znalazło odbiorców. 
Również polecamy publiczności nowe dziełko, zapowiedziane przez 
niezmordowanego przyiaciela młodzieży, p Józefa Chociszew­
skiego, p. t. „I‘»i,łer» 8»zlejó«- ¡¥aro<i<»ts jrrh , czyli 
najważniejsze wypadki z h:st«,ryi polskiej, które każdy Polak 
znać, a każde dziecko polskie na pamięć umieć powinno.“ Przed­
płatę na to piękne dziełko przyjmuje p. Chociszewski pod wa­
runkami, znanemi z inseratów Dziennika.

No

— * Przypomną sobie zapewne czytelnicy uwagi nasze; 
przed kilkoma dniani' zamieszczone w odcinku Dziennika o 
Illustraryarli , wvd»nvch „ «kładem zasłużonego poznań­
skiego księgarza >9. 84. itisrańefeSesr« Dziś uzupełni,my 
uwagi te wyjątkiem z feletonu Czasu, który o znakomitóm tóm 
wydawnictwie tak się wyraża:

„Rzecz to wiadoma, że n»jczynniejszvm, najbardziej przed­
siębiorczym ze wsżystkich wyd «wców je3t Żupański w Poznaniu. 
Pod tą firmą, przez ciąg l»t, dwudziestu ki-ku wyszło tyle zna­
mienitych książek, tworzących, że tak się wyraz.itny, głów iy kor­
pus naszej bieżąrój literatury, iż próżnśm byłoby podnosić tę za­
sługę, przipom nającą. się tak często, ilekroć do rąk bierzemy 
jaką no*ą książkę, zwracającą na siebie uwagę. Gu to, pragnąc 
blaskiem najwykwintniejszej typografii i urokiem artystycznfej fan- 
tazii otocz ć naszych poetów, pizedsięwziąt przepyszne wydania 
poematów Mickiewicza, M «lczewskiego, W Poła, Lenartowicza, 
które illustr.iwał dziwnie wdzięczny ołówek Aut, Zaleskiego i J. 
Kossika, Drzeworyt, który jeszcze był wtedy u nas t warem 
zagranicznym i zawsze wzniecał obawę, że w braku . biegłych 
preserów nie d« starczy artystycznych odbitek—nie tentował wy­
dawcy. Natomiast wybrał pewniejszy środek i powierzył illustra­
cye swych wydań biegłym rytownikom na metalu, ażeby w ni- 
czóm nie można było mu zarzucić, że zamiast dodania ozdoby, 
zeszpecił naszych poetów.

Na pierwszą próbę tego kosztownego wydawnictwa wziął 
poemat Lenartowicza: Zachwycenie i Błogosławiona, tę 
epopeję mistycznych wierzeń naszego ludu, którą z niezrównanym 
wdziękiem i głębokióm uczuciem tlómaczył ołówkiem A, Zaleski. 
Rysunek przemawiał duchem tej ślicznój poezyi do c-czu, uwido- 
miał choć w niewielu kartach wszystkie jej " delikatne wdzięki, 
niebiańskie zachwyty. Widzimy tu Zachwyconą po przebudzeniu, 
jak opowiada dziecięciu, co widziała na tamtym święcie. Na in­
nym obrazku Pan Jezus pasie owieczki na łące; znowu na innym 
św. Piotra, przewracającego kartv księgi trzymanej przez anio­
łów. Śliczną jest rycina, gdzie Zachwycona udziela chrztu dzie­
ciom zmarłym bez św. Sakramentu. Żywy wieniec, utworzony 
z dziatwy, znamionuje artystę wyższego natchnieuia. Orszak ten 
lekuchny płynie w powietrzu — u góry przyjmuje go Zbawiciel 
świata. Na ostatniej rycinie przebudzenie Zachwyconej. Dziad 
odmawia pacierze, dziecina się modli, a trumna stoi już przygo­
towana. U góry bocian. Do Bł« gosławionej należą jeszcze dwie 
ryciny. Cali ten szereg illustracyi, noszącej charakter prawdzi­
wie artystyczny, sprawia tak słodkie, rzewne wrażenie, jakie 
sprawia sam poemat na czytelniku. W duszy budzi się jakaś 
tęsknota za tą cudowną niebieską krainą, którą z taką serdeczną 
prostotą poeta wyśpiewał a malarz uwidocznił.

Inny charakter, bo ru asznego humoru, nosi znana ballada 
Pani Twardowska, a chociaż temu rodzajowi kompozycji 
mniej zdaje się odpowiadać natura talentu p. A. Zaleskiego, je- 
dnakow.«ż i z tego zadania wywiązał się, jako myślący artysta. 
Mi żnaby życzyć wię ej huląszczój fantezyi szlacheckićj Twar­
dowskiemu, płatającemu znane figle czartowi; tej werwy, j ką 
tchnie ta niezrównana bal a da, brakuje ołówkowi p. A. Zaleskie­
go, któremu najlepiej dopisuje przedmiot liryczny sielsko-senty- 
mentalny. Z tent wszystkiem arty-ta nie skrzywił myśli poety, 
chuć jej nie zrównał oryginaluoś ią komjiozycyi.

" Mickiewicza Grażyna i Konrad Wallenrod otwierały 
piękne pole bistorrczno-epickiej illustracyi. Rysownik mniśj może 
czul w sobie siły, gdy mu przyszło tworzyć sceny ścierających 
się Krzyżahów z Litwinami, lub gwałtowne, namiętne. Bohate­
rowie jego może n.e dosięgają wzrostem rozmiarów jakie im na­
rt ł poeia, lecz z drugiej strony nie rażą przesadą i jasno a spo­
kojnie tłómaczą myśl, którą mają przedstawiać. Z rzewniejszych 
ustępów kompozycja wywiązuje się szczęśliwiej; Aldona w or­
szaku dziewic słuchająca opowiadań Alfa sprawia wrażenie, ró­
wnie jak pożegnanie się kochanków. Postać Aldony idealnie pię­
kna wypowiada rysami to, co czytelnik marzy o nićj. W każdym 
razie nie są to kompozycye obrazów, lecz illustracye do książki, 
a jako takie g >d.-ie są zdobić utwór' poety.

Marya Malczewskiego także z illustracyami A. Za­
leskiego uważana jest za słab-zą od poprzednich rysunków. Po­
chodzi to zapewne ztąd. że tylu już malarzy czerpało z niej te- 
mata do s«oich obrazów, i czasami wychodziło ebr.muą ięką 
z tego Rudnego zadania. Obraz zaś, w który artysta wkłada 
długą pracę, w który wlewa wszystkie siły umiejętności i na­
tchnienia, zaw-ze będzie miał przewagę nad drobną illu-.ttacyą, 
nieśmiejącą dalej sięgnąć nad to, co mówią słowa tekstu. Na 
tern porównaniu illustracya ponosi uszczerbek, bo żądamy od 
mej więcój niżby dać mogią.

Pieśń o ziemi naszój W. Fola złożył wydawca w naj­
lepsze ręce, bo Kossaka, który zasłużonej używa sławy z chara- 
kteiyzowai ia typów nasz« go ludu i okoli«-. Jak poeta umie naj­
lepiej opiewać ziemię i lud na niój żyjący, tak artysta najtra­
fniejsze ma na zawołanie rysy, któri mi jednę i drugi odoaje. 
W illustracyach tych Kossaka pełno życia i prawdy porywającej. 
Jest pewne u niego zacięcie takie, jakie tylko mo«e być właściwe 
artyście, który zrósł na tej ziemi i lud jej pokochał. Prawdziwa 
to perła między naszemi illustracyami, jak również Roku my­
śliwskiego W. Pola, świeżo wydanego, w której drzeworyty 
podług rysunku Kossaka, jeszcze może wyżćj stoją, niż w Pic 
śni o ziemi naszej, noszą bowiem cechę wielkiej oryginalności 
i podniesionej fantazji.

Z wyliczenia tych ¡Ilustrowanych poematów można się 
przekonać, ile to nakładu, ile starań wymagało, żeby obdarzyć 
kraj tak wspanisłemi pod każdym wzglęuem wydaniami, które 
rzetelny zaszczyt przynoszą, stając do współzawodnictwa z tem, 
czem się ch.utii zagraniczna sztuka i typografia używająca tylo- 
letniój sławy.

.Naśladjijmyż ją w tóm jeszcze, żeby tyle pięknych płodów 
nie butwiał « na pułki ch księgarskich, 1 z miast nabywania fra­
szek często bar izo kosztownych a jałowych, wybierajmy na ko­
lędę które z tych dzieł ¡Ilustrowanych; będzie to przedmiot go­
dny dawcy i odbierającego a memuiój zachęta dla przedsiębiorcy, 
że j go usiłowania, w tym kierunku podjęte, poparte pizez pu­
bliczność, będą mogły rozwijać się dalej. Przy, z ka b .wiem nie­
zmordowany Znpaóski dać nam ilustrowanego Pana Tadeusza. 
Litwa, ta roz««rana Litwa, niechby przynaimniej o alała nam 
w swoich kniejach, matecznikach, zaściankach i tych nieporówna­
nych Woj kich i Kluczuika«h, którzy by odżyli pod rylcem arty­
sty, j.k żyją w pieśni poety!“

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ J KAOEI.

— ♦ liii)!*«. Berlin, 27 grudnia. Mąka pszenna No. o
3%—4’'j, tal., No. 0 i 1 3’|3tal.; rżana No. O S1» ’1« tal.
No. 0 i 1 2,1ój—3’/j, tal. plac, za centnar z miechem.

Pozn a i), 28 grudnia. Mąka pszenna No. 0 4>/,—»/, tal. 
No. 0 i 1 4>/,—>/4 tal.; m,ka rżana No. 0 3%—4, No. 0 i 1 

tal. plac, za centnar bez akcyzy.

PR2YBTLI DO POLONIA 

dnia 28 grudnia
DAZAR, Rekowski z Kosznt.
IIOTFL PAbYSEI. Kiedrzyński z Modlbowka, Lukomski 

z Międzychoda.
MY! JUtA i (irJH, DP F.7D’- Nf-Kl. Hr. Mi czy? ski z żoną z Pa­

włowa, Stsblewski z Szlachcina. .
HOlbL HBL1N8KL Nawrocki z Eduardsfeldu, Grabowski 

z W rocławia.
110iKL RZYMSKI. Raczyński z Psarskiego.
OŁBMIGa BOThL FhANtLfcB). Dotkowski z synem z Lwowa.

$»Ó7.M«ńi»94.«i. 28 grudifia.
Poznańskie stare 3% % listy zastawne — taL pł. — 

Romańskie nowe 4.%. listy zast. taL — płacono. — Pni-n. 
listy ront- — płacono. — Pdzń. 5°ó. obligacye oow — iadao. 
Akcye banko prowinc. Poza, — płac — Banknoty polskie —- plac. 
Pola, lis+y likwidacyiae — tal. płc. — Pczn. 5% ahlig, miej 
akie — tal. żąd, _ Akcve poznań. banka reałn. kred, — tal 
«.iłacouo.

żyto: wypow. — wecpli; na «-«rudaień 4O’'S, grudzień- 
stvczeń 4O'L3 stycz.-luty 40’/, luty-marzac — marzec-kwie­
cień — na wiosnę 40’/, tal. płacono.

Q‘cowita-. z beczjcą) wypow. — kw; na grisd-ień 
18’/, styczeń 13’/, luty 14’/,, marzec )4*t, kwiecień —
711’1 ~ w związku 14w/„ w miejscu baz teczki
13% tal płsc.

tinrttńiMUa, 28 grudEia.
«/»lory prn»kie: Bohr, pożyczk pstwa (4’/,»/nl 95’/. tąd. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5»/0) 100*-, płac. Obi. pstwa (4‘/,) 32’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 113’«. żąd

Lt»t. zastaw.: Zachód.-prask. (S’/,»/,,) 7p/8 płac. dto (4%) 
79 płac, dto 85*5 płac Poza, nowe (4%< 81’/, płac.
Listy rent Pozn. (4%) 83’8 źąd. Prask. (4%1 83’«, płac.

Waiory zagraniczne Austr. meta! (5%1 — ptac. Pot. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 75 płacono. 
Losy kredytowe z r. 1858 907, płac. Losy z r. 1860 (5' ,„,i fcO’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 64’, płacono. Pożycz w srehr ?. r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem, r 1864 15%’ 
1193/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-obliz. skarb, (4%) 66*4 jdacono, 
Polsk, certif. Lit. A. po 300 złp. (5%ł 93 żąd. dto cząstki im 
500 złu. (4%) 973/, pjac Polskie listy seat 3 «”«; w rs (4%i t'9 
płac. Listy likw. 567, żąd. Włosi«, poż (5%) 54’''«. Ma ono Tu­
recka pożyczka 43 płacono. Amerykańska po yczka (6%) 92 
płac. Aknyp kolei toiks. Kol. minia. 121 ptaconó Gal.-Kar. 
Ludwik 98'/, płacono. Austryackie Franc 2:?27, płacono. 
Warsz.-wied. 53'-, p/acoiio Banki Itd. Ans«yackie kredyt. «in«h. 
141-^-’/,—’/a płacono Poznańskie pro» incyoi Mi ® 104 żądano. 
Szląrk. stów bank. (4%) 121’/, żąd. Certyf łup. iubaera i4’A%) 
— płac Hartsem. (4’?//^) — ptoih Henkel (47, ■%) — żąd. 
Meining (4’A%i — płać.

Kurs gotówki t pap. pies Frdr, pruskie i 147,, płae. Idr.
Pl®c-- s'wteEąy 6 24’, pł.ić., nap. 5. 12% pi., półimper. 5. 

177, płc dedł.-.i, i« płąc. Złota w sztabach funt celny 467 
płac funt celny 29. 25 plac. Zagraóicsiid baakn. $9%
płac. Au3ir. -bankB. 8-2Ve płacono, Rosyjsk, banka.-74% prac. 
— Dysfec-nts bankowe 5.

Ps ze ni ca: obrót nieznaczny po cenach nirao wyższych; 
2100 funt, w miejscu £0-67 ta!.; biała pstra polsk i 60'«,, mar- 
chijska 61, na kwi?c,-m8j 2000 fiint 59!/,-6O r59 ,, maj-czrrw. 
60% — 61 płac., cżerw.-lip. 62 żąd. 2yto: ookup trudny; w miej- 
sen 2000 Biot 44 -46 tai. plac., z kolei 44 - 457, żąd., cena re­
gulacyjna zą wypowiedziane 45% ta!.; na grwtz. 44%—45’, pł.; 
grudz.-gtyc». i ns śtyczMuty 44»/»—45 płac., mąj-czerw. 457,—’/, 
płac. Jęc/miei.: mały i wielki 1750 funt. 35 47 tal. Owies: 
trudey do umieszczenia pomimo niższych cen, w miejs u ł2CO 
funt. 22— 7 tal,; polski 22-praski 25—'/,, narrhijski 24'/,, 
pomorski 257»— i, pośledni pomorski 24',—25 z kolei płac.; 
cena regulacyjna za wypowiedziany 24«, tel., na gruda. 24’ , 
żąd., kwiec.-niaj 25 7, płąc, maj czerw 26 płac., czerw-lip. 26 ’«, 
żąd. Groch:"k miejscu 2250 fuut. do gotow. 54 60 tal., na 
paszę 44- 48 tal. Olej rzepiowy: ceny nie zmienione, w miej­
scu za 100 funt. 127,, taL żąd., na grudz. 127» płac., grudz.- 
stycz. 12‘/n żąd., stycz.-luty 12’/n płc, kwiec.-niaj 12»,,-’/» pł., 

lnimaj-czerw. 12%—*» płac. Olej lniany: w miejscu ICO /imu 
netto 117» tal. Okowita: w miejscu 8000°/„ TraBesa bez be­
czki 14», tal. płac.; na grudz. 14’«,—grodz-sttez. i stycz.- 
luty 14»/, płac., kwiec.-maj 15» maj czerw 15’/,-’/,,
żąd., czerw.-lip, 15’,»-3, płac., lip.-sierp. 16 tąd., sierp.-wrzes, 
167,, płacono.

KORESPONDENCYA REDAKCTL
Pan J. Oz. z Encbar dopłacić raczy 1 tal. za portrety

Maliszewskiego.
Osoby zapisane na portrety królów i ns dzieła Mickiewi­

cza, które dotąd nie złożyły przedpłaty, upraszamy o jsdt naj- 
spieszniejsze nadesłanie nam pieniędzy.

Nadesłano.
Za1tc7.|t!eezenle na nilwrót mi«laatią Wr«i- 

plazwla. Magistrat miasta Wrocławia dał według. „Deutsche 
Versieberu tigs-Ztg“ z 'V,, rzyfców miejskich na rok 1870 
’i5 Towarzystwo Thuringia, ’,3 Towarzystwu-Adler i V,» mag­
ii« burgskiemu Towarzystwu zabezpieczeniu od ognia do pokrycia 
odwrotnego. Zakład miejski pozostaje sąm asekurantem ua -7,» 
ryzyków. (.8391)

Administracja Dziennika Foznańsklegt przyjmuje przed­
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

1. Dr. Wojciecha Cybulskiego, profesora literat sło­
wiańskich w uniwersytecie wrocławskim: Odczyty o poezji pol­
skiej XIX wieku, przełożone z fiiemieckiego pod kierunkiem J. I. 
Kraszewskiego. Cena snhskry cyjua 2 tal. 20 sgr.

2. L ud p olsli i, jogo osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła 11« ffa wi noszącą za całe dzieło z 5 
tomow obejmujące WitikopoisKg 10 tal., Ib za pierwszy tum 
2’/, tal.

3. Mrówka, rocznie 2 tal.
4. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tak
5. Diabeł, casopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
6. Wydawnictwo krakowskie Czytelni łhdowćj, rocznie 

tal. 25 sgr.

(Nadesłano).

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo skutkująca Revalesoèr du Barry.
Nędza, “oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie RcTalescièra 
da Barry, Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać «« bło­
giej skuteczności R« valescière du Barry, odkąd do 70(4)0 
,-ochwał lekarski-h i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracją Jeg« Świątobliwości. 
Papieża po dwuiDiestolet. iém bezskuteczućm uży waniu lekarstw, 
Bzym, dnia 21 lipca 1866. Zmowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzimuje się od vsselkicb lekarstw, któremi lo 
uzdiowić chciano, i odkąd nyiączn.e prawie ożywa wybornej Re- 
valescière du Barre, która nadzwyczaj punnśl de nań dzidłula. — 
Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym (»biedzie spożywa 
jeden jéj fa’erz i n-ubwafić się nie może błogich jéj skutków 
Korespońdencya z Gazette du Midi) — W lićz.ych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do szesć 
dziesią ego r ku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ob 
strukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kuraże 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliw«-ść nerwów, atekeye wą 
troby, żółci i nerek, nadymanie, bicie s ica, nerwowe bole gło­
wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ra- 
mioi ami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne za­
palenia i affekeye żołądka, wyrzuty za-dtórne, tebra, skr foiy, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodua puchnna, 
reumatyzm, pedogra, influeuza, grypa, mdłości i womity nawet 
podczas brzemienuości, osmfitnienie, spleen, słabość ogól «a, błę­
dnica, ochromieuie, kaszel, astma, ciśuienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezda­
tność do studyowauia, deluzye, słabość pamięci, mierzenie krwi 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, nie- 
stanowczość, brak odwagi itd. , |535O|.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzed aje się w pusz­
kach blaszanych .wraz z przepisem użycia funta za 18 sgr., 1 
fuut za 1 tal. 5 śgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr, f> faut, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 ssr., 24 funty za ife tal. — Rera- 
lestière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr, 24 filiżanek 1 taL 5 sgr, 48 filiżanek 1 taL 27 sgr. —- Spro­
wadzać można przez Barri du Barry i Spółka w Bwliuie 
F8 Fryderykowska; nlica Félix & sarrotti w Berlinie, 191 
Fryd rikowska ulica; J. C. F. Neumann A syn, 5) Gołębia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. S.hwarziose <- 
nowie, 30 Markgrafenbtr.; Barry du Barry A Coxnp a V 
dniu, Framug 6; Frankfurcie n. M. 10 R« ssro»il i; u Hambur­
gu 41 Kathaiinenstrasse w1 Poznania u Elsnera w Lipsku a 
Teodora Pfitzmaun, liwera.«u nadwornego w Wrncł- ic u 8. 
G. schwartz, Edwarda G mas, G ustawa Scboiz, i o / 
damie u Sch w a ri los«-, w Altenhurgu w Saksom u Rel/ake’go» 
w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich miastach w han­
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.



. ł *«y nowe, sycflijskie, jedwabiem kryte, 
bftłuJerz tnmakowy, które koszt. 185 tal 

>ą dó sprzedania za 96 tal. Rybak? No. '2 
ia parterze. (844i)

umeblonatsego pokoju. Bliższa 
¡wiadomość w Eksp. Dz. 1’ozn. ( 8453)

Dla ustanowienia pozostałości po zmarłym 
na d. 5 b. m synie Józefie Jeziorowskim 
upraszam mniejszem wierzycieli jego, ażeby 
w ciazu 14 dni podali mi wykaz swych 
przynależytośei, oraz dłużników, ażeby w 
tymże przeciągu czasu uiścili się z swoich 
Idlugów. _ [8366J

Poznań, dnia 21 grudnia 1869.
Woj. Jeziorowski,

pozę służb. kasyer i radzca miasta.

Księgarnia i>SieC25. JKęitgefora I Sp. poleca jako

najpiękniejszą książkę dla panienek
Ś. p. JE? oiiirinld. 

<-:«-O5Kimil'Slii po pię
ciotygodfiiowych cierpie­
niach, opatrzony świętemi 
Sakramentami, w 50 roku 
życia, dzisiejszej nocy za­
kończył swój żywot docze­
sny. Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 30 b. m. o 
godzinie 2 po południu, o 
czem donoszą krewnym i 
przyjaciołom w głębokim 
smutku pogrążeni (8446) 

Żona i synowie. 
Bydgoszcz, 27 grudnia.

Najtańsze to pismo ¡czasowe polskie ¡Ilu­
strowane abonować można po wszystkich 
księgarniach i urzędch pocztowych za SIS 
sarr. kw«riaSrstes [8454] & 6 tomów. Ceza» (zam. 6 tal.) tylko 3’3 tal. K

« w ozdotonej upranie (zam. 8 tal). -l’/a tal. 4

Hildo ia Hnititnne ¡eia eni JtSattii i Polhi odsuń- 
i-ni się tentiettcyą ttin>'aSieą. Treść dylkoicaly tttttarce 
rciigia i ttarotiotcaść staczane te je (fetę cfttaść. Ostia-
hne te y fi unie atisnacstt się ntysioicitlj^ukti i t<3I*£i2: eraę jurses nns jprątrie a gfo/ateę sniżotni- (.7872)

Kolońska 
iotery a pieniężna budów, tumu

Główna wygrana tal. 25.000, 
najniższą jest tal. 20

Cale oryginalne losy po 1 tal. sprzedaje i 
rozsyła

.1 Juliusbrrger, Wroebw.
Kantor loteryjny: Rosmarkt 9, I piętro

Za dobiczeaLni 2 sgr. posyłam w 2 rygo 
dnie po ukończoi em ciągnieniu wykazy wy­
granych franco.____ (.79C6)

wychodzi i nadal w 2 arkuszach. Prócz tego 
osobna Kronika Soborowi). Prenu­
merata na pocztach od N. R. podwyższona 
wymsi 1 tal. 20 sgr. (7988.)

W skutek wielostronnych zapytań spieszę 
donieść:

iż, cena illustr.ir.yi poetów polskich me­
go wydania zniżona wynosi

1) Marya Malczewskiego 7'/, tal. dawniej
15 t il.

2) Pieśń o Zr mi n - szej 7 2 tal, dawniej
16 tal.

jj Paui Twardowska 2 tal. daw. S’/3 tal.
1) Konrad Wallenrod 5 tal. daw. 10 tal,
5) Grażyna. 3 tal. daw. 6’|3 tai.
6) Zachwycenie i Błogosławiona 6 tal. daw.

10 tal. (.8383)
Księgarnia

Bieczysl, Leitgefeer I Sp
Księgarnia w Poznaniu Hôtel du Nord.

Nakładem laitiwiB&a Merzbacha W Poznaniu wyszedł 
pierwszy zeszyt:

Wrocławska wódia żjtn .
(Kuminel) jest pięknym lecz mocnym lik 
rem, który pcd ■ względem smaku dobre, 
przewyższa o wiele tak bardzo zachwali r.ą
„CHlkę“. Kto raz tylko używał / 
pozostanie na zawsze jfej czcicielem.
— Spróbować — wlęeój znaczy niż siu 

(8314! dyowaó. —
liutelka orj«inals;a po 1O wg 
Zamiejscowe zlecenia wykonują się sfcu 

ratme za przesłaniem pieniędzy lub awans • 
Ktmiandyiy otrzymują wato
J. P. Rarnasch, Wrocław 

1 Kurcze epileptyczne choro!„

J. K. ZopańskiegaNa dniu 27 h. m. zasnął w Bogu 
■11 z kochany ojciec i dziad Aii- 
dtzój Swinarskl, kapitan b. wojsk 
polskich w 9 ) roku życia swego. 
Pogrzeb jego odbędzie się w czwar­
tek 80 m.' o godzinie 4 z połu­
dnia. O czem donoszą [8450] 

Dzieci i wnusi.
Śrem, 27 ..rudnia l£69.

z dziedziny *
dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 

i jeografii starożytnój, średniowiecznój i nowożytnój 
rrzez

Edmunda Mlbra.
Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 

Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach. 
Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

184571 Dentysta

Kasprowicz
mieszka w hotelu francu 
skim Oehmiga. Przyjmuje 
od 9—'/21 i od 2—5.

Dnia 8 stycznia 1870, o go- 6 °'aP' - i
dżinie 3 po południu, obędzie się CHnaBKSA 4^7 a
w lokalu naszych czynności, Śrem I ||f
Stare miasto No. 40, ogólne ze- ; ( |
brani-;' członków Towarzystwa pry- i 5 i'
watuej kasy oszczędności w Śre- IR I
mic- ' '

Przedmiotem obrad będzie zmia- i 
na 3 nOwój ustawy kasy oszczę-1 
dności pod , firmą , „Chłapowski, |
Raczyński, śmitkowski & Cornp.“ a ___
oraz Sprawozdanie Dyrekcji Z Zaproszeni do przedpłaty lii . 
czynności za rok ubiegły, przed- „Dziennik Literacki/ 
łożenie bilansu Stanu interesów Wydawca i redaktor:
towarzystwa i udzielenie pokwi- "Władysław ŁhZISiki, 
towania. Pismo to założone przez śp. Siai-ńS».

Ze względu na ważność obrad rozpoczynające ilssi*?-
prosinw o liczny udział. (8428) więtnasty rok istnienia 
’ p, - j . -lenn wychodzi raz na tydzień w dwóch dużych

Śrem, 23 grudnia 1869. \
1 rei z arkuszach druku 1 zamieszcza: pOWIoSiłlDyrekcya towarzystwa. (Bałuckiego Michała, Berlicza Sasa, Jeża T. 

“WajiT^branie Towarzystwa
, .. K., W llkonsk-iej Pauliny itd ), poeZl C

pożyczkowego dla TOiasta Ino» Lenartowicz Teofil, Sowiński Len-
Wrocławia i okolicy od- nard, Wolski Włodzimierz, Ujejski Kornel): 
będzie się w dniu 1,0 stycK.n.ia\<*w®Pra^v’^^1'^^

przed południem o godzi- teracliie, l8i§t©3’y©ZiS<* 
■ 5 1 . 1 łżu,. u « u „ f k l zl n (dr. Bełcikowski A., Iiozń-brodzki Wł, drHie 1-1 W hotelu P* Kehefelda Ljsfce j£i(jr. Kubaja bud,.SzmittHenr., Szuj 

W Inowrocławiu, na które tak ski Józef, Tatomir Lucyan,ylr. Warnka St. 
członków Towarzystwa jako i chęć I*rzeglii<ly liter^atn 
maiacych wstąpić do takowego\*\y zagranica., 
zaprasza i do odpłaty zaległych »iki arty styczne t>i 
składek miesięcznych Członków blio^rafią st<l. (8338-j

Towarzystwa wzywa (8342) Prenumerata dla W M. 1-0
‘ znattshiego i JPros wync

______ y____ _ g taiarów rocznie, 4 tal. półrocznie, 2 (a
-i -2 kwartalnie. Abonować można na pcczt&c

^allie zebranie mb wprost w „A^mstrącyi Dziennik
Towarzystwa Kasy pożyczkowej na/Riterackiegojre Łwy^^---------------
powiat Kościański odbędzie się J

Mz«eta
siorowskiego,wKoscianie, 2 to ]870 r.
,,a które (8368) ■ pregram^ Mjy tmse|t

pozostanie i nadal programem Gi 
Zwątlałemu wiekiem i choiohą nikt zape1 , i,9of0

wne za kłe niepoczyita, jeżeli sobie gorąco 010 jej iidsiu. 
życzy startwczo uporządkować swoje ma- Inseiaty po 1 Sgr. 0(1 Wiersza 

jątkowe stósunki. , . Przedpłata kwartalna na pili*
Powodowany życzeniem tem wzywam ni- %% ,, - .. innyc]1 Uk'mie<*lU

uięiszen jak najoprzejmićj wszystkich wie- ./2D1.*A^Mr4 wynosi przelata ] 
rzycieli moich, be wkglęou na to z jakiego , Hnitryckich 2 złr 621/, : nattmia źródła lub tytułu ich należylości pochodzą J Ł j ^Toruniu, wynosi przedpłata
lub czy takowe obecnie Jul) dojrero w przy- 1 - ł >. prenumerata
sziościsii. płatne, aby się w jak najkiót- Ela JrlwBsejB prenunieidia
sztm cz.iŁie - najpóźniej w przeciągu sze- 3 tal.; — dla (Z prz
śui. tvgo, ni zgłosić zechcteYi z pretensyami WcnAlItmra fii
swt itm? przy' przedłożeniu odpowiednich do- łlfebpCUJ W
n oiiów do upoważnionego przezemnie w tymi “ «g
celu rzecznika i notarynsia pana doktora a ■ B •

.Lii-euklego w Śremie zamieszkałego, przy- Niniejszym donosimy uprzej
rzekaiąc zzc. zim każdą należy tośó o spra —

i Tć® Ek spędy <
Wysocko pid Ostrowem dl ia 9 giudnia X •/

Juzef Aleks. Jiasierewski [8212f ano
: Sapfeiyński plac Ko.

L< o;- P-i wy w Aitcme. Losy hn- Pr7vimuiemv zamówienia 
d: wy umu jo 1 ta), rozsyła f~-. IS»s«h. . - , , , • ^on-ron
Kenio loteryjny, Berlin, Gertraudtenstr. 4 dzienniki, tak krąjU jak ZSgian 

Sprzedającym z drugiej ręki przynajmniejszej dopłaty prOWli
^sT7kijTTir^^ RÓŁb-zdatnej za wynagrodzeniem 5 tylko sgi 
liii-ssci.toi. Adr. D. u. Kcynia, franco, śnych abonentów.

Tanio!
Humorystyczne karty na Nowy Rok

ML battler
ulica Półwiejska 35. (.8452) patentowany właściciel łO medali honorowych; 

asass-yż - 10 ś »3, ^«ulTrwy, 10 U« --dna-yi,
Warsztat w Saagermund (Moselle). _

Szafy «$« Si«8, całe z żelaza, z jednój sztuki, gięte, bezpieczne 
od ognia. . ... I8445J

Szafy do zabezpieczają aż do stopnienia żelaza.
Ksaut},$, do budowli, podług systemu Chubba i Brahma rozmai­

tego gatunku; rysunki i cenniki przesyłają się franko.

HEMOROIDY
nawet zastarzałe, można bardzo prędko 
leczyć przez użycie pomady p. RÓYR,’r.r y, 

cej własność roztwarzania i rozpędza r 
Cena bardzo przystępna.

Papier elestro - magBetyc.u ,
p. R0YR leczy reamatyziny, boleśol Ł;»- 
łów, sparz lizowante, jak również katet y 
Irytacys piersi 1 naczyń oddech««jroas 

Skład główny w Paryżu przy ulic f 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece j Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w k. 
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiam —- 
w Poznaniu w aptece Ora OT«nvt; 
wScził. (',’13).

Truitsisy metalnwe poleca jak naj 
niej. ®J. Boeeen,
71041. Nowa ul. \ii Otarnawal

polecam dla panów
flanc, kuźnie bajowe

(prane)
dla dLamj

białe suknie i suknie
z ogonami

w największym doborze po cenach fabrycznych. (8441)

4. z Pawłowskich liawfmaiiii,
fabryka bfelizniy.

0 plac Sapieżyńsfea No. 1.

Eleganckie

wachlarze ba 
Iowę Ogłoszenia gospodarskie ¡

w największym doborze polecam j 
najtańszych cenach. [8451
ilaxlleymaini

: dawniej S. Zadek, M bezpośrednio po landsza' 
H cie mamy natychmiast d 
gga wypożyczenia. (8440)
I X Stefański iObstalnnUi na tor- \ty«> ciasta ze «ii

wkaaiai na zakończenie stareg 
■ Roku i lufowy Rok poleca (.8458)

R. Nesigebauer
j Wiihelmowski plac 10.

Szeroka ul. 15.

Dominium jKoiiftorat < ł ■ 
pod Krotoszynem sprzedawa- 
dzie 200 sztuk grubego In ' • 
sosnowego przez licytacyą 
3© grudnia O godzinie i) 

(8086)Dobre skutki przy cierpieniach 
reumatycznych,

Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie 
Mannheim, 27 listopada 1869. , Już od dłuższego czasu używam Pań­

skiego mydła ze słodu i ze ziół do kąpieli, i poczuwam się do obowiązku wy­
powiedzenia Panu mego podziękowania sa «Swtopy »¡kuteiS&, fii.to.8 gM»«l 
'MfsigSędeass eJepgsicń reusuatycassyei!» »--leSągisąSezse.“ i3. 
Siez le,“ — „Doskonałość _ Pańskich preparatów słodowych, —mianowicie 
mydlą słodowo-zielne wzmacniające nerwy i muszkuły i pomada słodowa utrzy) 
muj ;ca głowę w zdrowiu — zasługuje na powszechne uznanie.“ — ,,Muszę 
podnieść, że błogosławione Pańskie działanie ku popieraniu dobra ludzi godne 
jest wszolkiego szacunku,“ v. ©RtoleMy, cesar. kr. jenerał w Wiedaiu.

Skład główny w Poznaniu u ^rtsd EPlessZMPr, 
Rynek 91, skład uboczny u fi, plac
"Wiihelmowski 10, u TB. w Wągrow­
cu, u /f. S^odffórskie^ti Nakle, u X ŁS- 
mlwsofaMM w Bydgoszczy, u Sźrnesla riFet»'per(& 
w Nowymtomyślu i u ff. w Śremie. [8447j

»
W piątek, 31

grudnia sprowadzę '¿i’.-'

rannym pociągiem g^g ■” 
znowu na sprzedaż"* - -' ' 

do hotelu Keilara wielki transport k' 
ś’tAeżu dojnych z cielętami z łęgn muin< 
teckiego. SUttitoa ■

[8448) handlarz by- ,,
Kółko Towarzyskie 

w Grodzisku.
W sobotę, 1 Stycznia

Polowanie na mc ■ „

komedya w 2 aktach Bałuck ■

Tajemnica,
komedya ze śpiewami w 1 

Dobrzańskiego. (k
______Pyrefcoya.«,

Sala ogredzie ludowy«
Dziś w środę dla uroczystości prywata •; -? 
kal będzie zamknięty.

W czwartek: koncert i prsesi«?s" 
o-lenie.
(8455) JEtnit V<UK^ea

z Frfty-BentOS (Ameryka poiudn.)
Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn.

Wt lelka eszi‘zę«Sn«óć *Oa 8®»|iO«Baretw dwntonyeli.
Natychmiastowe przyrządzenie n ocnego rosołu po % ceny rosołu z świeżego mię­

sa, — Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd. \ 1
Wzmocnienie dla słabych i chorych. > j

Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.

Ceny detaliczne na całe Niemcy:
Ang. garnek funt. ]/2 ang. garnka funt. */4 ang. garnka funt, ’/8 an8- garnka funt, 
po tal. 3 5 sgr. po tal. 1 20 sgr. po 27’/2 sgr. po 15 sgr.

« ST E 5B E Ż E Bi I E. / 1
By zabezpieczyć konsumentów przed osznkaństwem i ¡nadużyciami by im zamiast 

prawdziwego wyskekn mięsnego Liebiga nie podsunięto wyskok inny, znajduje się 
na wszystkich garnkach świadectwo z podpisami profesorów pp. barona J. von Ł8^7 
big i dr. M. w®«» Is’etteBtk©fi*r jako gwarancja za czjsiośó, prawdziwość 
i dobroć wyskoku mięsnego Liebiga. ołwo„.

Wtenczas tyli o, jeżeli kupujący uważa ca te podpisy, jest pewnym , że rozebrany 
przez powyższych profesorów i kontrolowany prawdziwy wyskok mięsny Liebiga 
otrzymuje. ~ L6276J-

przy SH, SSycerskiej
( od«lennie wieU e 

przedstawienie.
Początek o ’|,8 wieczorem. W nie 
dzielę i święta dwa wielkie prze ­

stawienia.
Dziś w środę, 29 grudnia.

Na zakończenie:
Casparino wielki rozbójnik, pt 
strach Rzymu i Neapolu. Wiei . 
pautomina historyczna, ułożona prz 

reżysera pana Feliksa Capito 
Z poważaniem

Wawrzyn Wolff,
[ 8459J dyrektor.

Dostać co można w wielu handlach i aptekach. .
W sprzedają: 1) N7. Meyer i «#»-, 2> aptekarz JE si

iteidiz JOr.'Manibiewiięe, i> Brttein A»tfier«vf»> «) 2F,

Skład burzowy u korespondenta towarzystwa ¿Sifowsa JPelfesa&tta
It Boiesł&witę

Nakładem i Antami Ludwik# Merúbacha w Pomumúu.

ieWde®ininei

B Fabrik 1
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